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Wojska sowieckie usiłowały przejść przez lód jeziora 


HELSINKI (Elta). Oficjalny ko- 
munikat sztabu fińskiego donosi: 

Walki w dniu 29 i 30 grudnia 
ub. r. w rejonach Mijantajaervi, 
Suomussalmia na froncie wschod- 
nim zakończyły się wielkim zwy- 
cięstwem oddziałów  fińsk'ch. 
163 dywizja nieprzyjaciela zosta- 
ła okrążona i rozbita, Rozbite 
części tej dywizji jedne ukryły 
się w lasach, inne zaś cofają się 
w kierunku Juntusranta. Oddziały 
nasze w dalszym ciągu ścigają 
te części. 

W okolicy Kaintajaervi oddziały 
fińskie przeprowadzają oczysz- 
czanie terenu. Według otrzyma- 
nych dotychczas wiadomości Za- 
brano nieprzyjacielowi 27 armat 
różnego kalibru, li czołgów, 2 
samochody pancerne, 150 samo- 
chodów ciężarowych, 250 koni, 
12 kuchni polowych oraz wielką 
ilość broni i amunicji. W rejonie 
tym zgiaęły tysiące żołnierzy nie- 
przyjaciela. W rejonie Salla nie- 
przyjaciel atakował nasze pozy- 
cje lecz zostal kontratakiem od- 
party. Podczas tego kontrataku 
zniszczono 2 czołgi nieprzyja- 
cielskie. 

Bitwa rozpoczęta na północo- 
wschód od jeziora Ładogi w dniu 
29 grudnia toczyła się jeszcze 
w dniu 30 grudnia. Wszystkie 
ataki nieprzyjaciela zostały od- 
parte oraz zniszczono 9 jego 


Los 163-ciej dywizji 


czołgów. Przy przesmyku Karel- 
skim nieprzyjaciel atakował, prze- 
chodząc przez lód jeziora Ładogi. 
Atak ten został odparty. 

Na innych frontach w przesmy- 
ku Karelskim odbyła się silna 
strzelanina artylerii. W rejonie 
Keljii Volosula zniszczono 6 czoł- 
gów nieprzyjaciela, 450 karabi- 
nów, 81 karabinów maszynowych, 
57 karabinów automatycznych, 
50 lekkich karabinów maszyno- 
wych, 16 karabinów dalekocel- 
nych, 9 armat przeciwczołgo- 
wych, radioaparaty, telefony i in- 
ny materiał wojenny. 

Lotnictwo nieprzyjaciela oraz 
flota morska bombardowały na- 
sze wybrzeża, nie czyniąc wiel- 
kich szkód. Nasze baterie przy- 
brzeżne przy jeziorze Ładogi 
uczyniły duże straty nieprzyja- 
cielowi podczas próby przejścia 
przez lód jeziora, 

W dniu 30 grudnia lotnictwo 
nieprzyjaciela bombardowału sze- 
reg miejscowości w południowo- 
zachodniej części kraju. Bombar- 
dowane było miasto Hangoe. 
Zabita została jedna osoba cy- 
wilna oraz szereg jest rannych. 
Uszkodzono kilka domów. Lot- 
nictwo fińskie odbyło loty wy- 
wiadowcze i rozproszyło oddzia- 
ły lotnicze nieprzyjaciela. Został 
strącony jeden samolot nieprzy- 
jacielski. 


HELSINKI (Elta). Komunikat 
sztabu armii fińskiej z dnia 1 
stycznia podaje: W przesmyku 
karelskim nieprzyjaciel silnie 
ostrzeliwał rejon między Hatha- 
lahtenjaervi i Muolaajaervi. Od- 
były się spotkania między rzeką 
Taipala i jeziorem Suvant. Na 
froncie wschodnim na północo- 
wschód od jeziora Ładogi była 
ożywiona akcja patroli wywia- 
dowczych. Ataki nieprzyjaciela 
wspierane przez ogień artyleryj- 
ski przy Ajttojoki i Ilomantsi 
zostały odparte. 

Na północ Suomussalmi ar- 
mia fińska w dalszym ` ciągu 
ściga nieprzyjaciela i zabrała 
wielki łup wojenny. W rejonie 
Petsam samoloty sowieckie zrzu- 
ciły 2 bomby na terytorium 
norweskie, które spadły na rzekę 
Paswik. W rejonie Saili został 
został rozbity oddział niebrzyja- 
cielski, składający się z 12 mo- 
tocyklistów. 

Na moszu większych działań 
wojennych nie było. Samoloty 
nieprzyjacielskie bombardowały 
Jywaeskyli i Wasa. 

Samoloty fińskie odbyły sze- 
reg lotów wywiadowczych i bom- 
bardowały linie niepzzyjacieła 
Według potwierdzonych wiado- 
mości fińska aityleria przeciw- 
lotnicza strąciła 4 samoloty nie- 
przviacielsk'e, 


_ Klęski spadają na Turcję 


Po (rzęsieniu ziemi — powódź 


ANKARA, (Elta). W zniszczonej 
przez trzęsienie ziemi części 
Turcji od dwóch dni panuje 
ulewa. Wielkie obszary zostały 
zalane, wiele domów zostało 
odciętych od Świata. 

Organizowane są oddziały 
pomocnicze dla ofiar. Prezy- 
dent Republiki Tureckiej Inonu 
w dniu ! stycznia udał się do 
obszarów dotkniętych kata- 
strofą. 

STAMBUŁ (Elta), W okoli- 
cach Smirny, Smid, Brussa i 
Manissa wylały rzeki. Zostało 
zalanych wiele budynków, w 
niektórych miejscach przerwa- 
no linie kolejowe. O ofiarach 
mie ma dotychczas żadnych 
władomości. 

STAMBUŁ, (Elta). Rząd bry- 
tyjski wysłał kwotę 100 000 fun- 
tów szterlingów celem niesie- 
mia pomocy oliarom trzęsienia 
ziemi. 

STAMBUŁ, (Elta). Cały na- 
ród turecki niesie pomoc ofia- 
wom trzęsienia ziemi. Samo- 
loty bezustannie latają nad 
Erzindżanem i innymi obsza- 
rami Anatolii, które zostały na- 
ruszone przez trzęsienie ziemi. 
Samoloty zrzucają żywność, 
opał i inne przedmioty tysią- 
com bezdomnych ludzi. Są oni 
Obecnie odcięci od Świata. 

Wg ostatnich wiadomości 
ma skutek trzęsienia ziemi 


Życzenia Papieża dla 
Litwy 


RZYM. (Elta). Papież Pius XII, 
który w dniu 31 grudnia przyjął 
posła litewskiego przy Watyka- 
nie Girdvainisa, z okazji Nowego 
Roku polecił mu przekazać jak- 
najserdeczniejsze Życzenia na 
rok 1940 Prezydentowi Repub- 
liki Litewskiej, Rządowi i naro- 
dowi litewskiemu, udzielając jed- 
mocześnie im Swego ojcowskiego 
błogosławieństwa. 


ucierpiało 45.000 ludzi, z któ- 
rych około 30000 zostało za- 
bitych. 


STAMBUŁ, (Elta). W Anatoli 
odczuto nowe, niezbyt imocne 
wstrząsy podziemne. W całej 
Anatolii panuje Śnieżyca. Licz- 
ba zabitych wciąż wzrasta. 
Pociągi Śpieszące na pomoc 
są po drodze unieruchomiane 
przez zamieć śnieżną. Powstaje 
wielki niepokój co do miesz- 
kańcó r, którym grozi głód i 
chłód. Kilka tysięcy rannych 
zcstało już wywiezionych z 
miejsc katastrofy. 

W przeddzień Nowego Roku 
nie odbyły się w kraju żadne 
uroczystości. Grecja i Rumunia 
obiecaiy przysłać lekarzy. 


ANKARA. (Elta). Według 
wiadomości Havasa powódź 


RZYM, (Elta). W Nowy Rok 
w Rzymie wybuchł pożar w 
jednym z najpiękniejszych pa- 
łaców rzymskich, Plazzo della 
Cancelleria. Pożar wyrządził 
duże straty. 

RZYM, (Elta). Po kiikudnio- 
wej przerwie zapłonął pałac 
o | W; OWIOWRE | 


w zachodniej Anatolii przybie. 
ra większe rozmiary niż po- 
przednio przypuszczano. Doli- 
na Manisy znajduje się zupeł- 
nie pod wodą, jak i doliny 
Menemen i Amacji. Zerwane 
zostało połączenie teeforicz- 
ne i kolejowe na tych obsza- 
rach. Aż do Smyrny na całym 
obszarze wyrządzone zostały 
duże straty dla rolnictwa oraz 
zburzono szereg domów. Pierw- 
szy większy (transport ran- 
nych z Erzindżan przybył do 
Ankacy I stycznia. Uratowani 
Opowiadają niesamowite szcze- 
góły o trzęsieniu ziemi. Zo- 
stali oni w ciemnej nocy bez 
żadnej pomocy i żywności 
pod gołym niebem. Jeden z 
rannych opowiada że spadl 
razem z łóżkiem Zz drugiego 
pietra. Jest on ciężko ranny. 


Pożar pałacu kencelarii 


watykańskiej 


kancelarii watykańskiej. 

Niebezpieczeństwo grozi ko- 
Ściołowi św. Dominika i wiel- 
kiej sali, zwanej „Sto dni*. 
Przyczyny pożaru Są nieznane, 
uważają jednak, iż pałac zo- 
stał podpaiony. 


RJERIS” 


Prennmerata miesięczna 


dostawą do domu — 3 It. 50 cat. 


Dziś 6 str. (ena 15 centów 


pocziową lab 


z przesyłk 
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Dwudniowa bitwa na Ładodze Uwaga Niemiec skierowana 


na Skandynawię 


SZTOKHOLM. (Elta). Kore- 
spondent „Dagens Nyheter* 
donosi z Berlina na podstawie 
wiadomości ze źródeł miaro- 
dajnych, iż Rzesza nie będzie 
uważała za naruszenie neutral- 
ności przewozu przez państwa 
skandynawskie materiałów wo- 


jennych dla Finlandii. 

Rząd Rzeszy nie dopuści 
jednak, by udzielana pomoc 
Finlandii była zużytkowana na 
cele Wielkiej Brytanii i by 
państwa skandynawskie zosta- 
ły wciągnięte do orbity sprzy- 
mierzeńców: 


Armia sowiecka naruszyła granice 
Norwegii ? 


OSLO, (Elta). W związku z 
komunikatem sztabu armii fiń- 
skiej z dnia I stycznia norweska 
agencja telegraficzna dowiaduje 
się, że urzędy norweskie nie o- 


trzymały żadnych wiadomości 
o naruszeniu granicy norweskiej 
przez „armię 5sowiecką, oprócz 
rejonu rzeki Pasvik. Ostatni ten 
wypadek jest badany. 


Legion cudzoziemski w Finlandii 


STOCKHOLM, (Elta). Havas ko- 
munikuje, iż w obecnej chwiłi 


formowany jest w Finlandii 
legion cudzoziemski, 


Urugwaj nie chce udzielić gościny 
statkom niemieckim 


MONTEVIDEO, (Elta). Havas 
donosi, iż władze Urugwaju roz- 
kazały niemieckiemu  statkowi 
handlowemu „Tacoma* wypły- 
nąć w ciągu 24 godzin, tj. do 


poniedziałku godz. 8 rano. W ra- 
zie niewypłynięcia statku zało- 
ga jego zostanie internowana. 

Kapitan statku złożył protest 
rządowi Urugwaju. 


„Prawie każdy w Niemczech klepie 
biedę” twierdzi Goebbels 


Jak donosi Tass z Londynu 
za ag. Reuter, min. propagandy 
Goebhels wystąpił przed paru 
dniami na zebranin Niemców 
przesiedlonych z krajów Bałtyc- 
kich i ewakuowanych z Zagłe- 
bia Saary. 

W mowie swojej Goebbels 
powiedział miedzy innymi. 

„Musimy, albo wygrać wojnę 
obecną, albo przestać istnieć, 
jako wielkie mocarstwo. Narod 
niemiecki nie będzie nigdy od- 
separowany od swego Fiihrera". 

Niemcy obchodziły święta ni- 
niejsze z głęboka wiarą w zwy- 
cięstwo. 

Mówiąc o repatrjacji Niemców 
z Nadbaltyku, Goebbels powie- 
dział: 

„Wiemy, że ten proces jest 
związany z ofiarami, ale przy 
obecnej sytuacji ofiary Są nie- 
uchronne. Prawie niema nikogo 
w Niemczech, kto by dziś nie 
zaznał biedy i niewygód. („Jed- 
wa li kto w Giermami nie ispy- 
tywajet razlicznych nieudobstw 
i trudnostiej*). Ale naturalnie 
w Niemczech niema ani jedne- 


Noworoczne przepowied- 
nie Hitlera 


BERLIN. (Elta). Z okazji No- 
wego Roku Hitler zwrócił się z 
odezwą do partji narodowo-so- 
cjalistycznej. 

Zaznaczył on, iż Niemcy wal- 
czą dla stworzenia nowej Euro- 
py. Świat żydowski i kapitali- 
styczny, według słów  Hitlere, 
nie przeżyje XX wieku. v 


Noworoczne życzenia Prezydenta 
Republiki Litewskiej P. Smeteny 


KOWNO, (Elta). Z okazji No- 
wego Roku prezydent republiki 
Antanas Smetona w następują- 
cych słowach zwraca się do 
wojska i związku strzeleckiego: 

„Ubiegły rok 1939 w życiu 
narodów był bardzo niespokoj- 
ny, bardzo niesamowity. Wszys- 
cy obawiali się wojny, przyszła 
jednak ona i wynikła obok Li- 
twy. Z tego powodu naród nasz 
miał przeżyć wiele niespokojnych 


dni, nasze siły zbrojne musiały 
szczególnie czuwać i pilnie chro- 
mé, aby nie naruszyły ich kraje 
wojujące.  Przeżylismy dużo 
smutku, zwłaszcza po utracie 
kraju kłajpedzkiego, doczekaliś- 
my się jednak i radości: zostało 
odzyskane nasze Wilno wraz 
z okolicami. 

Oto spotykamy obecnie rok 
1940, gdy rozpoczęta przez mo- 
carstwa wojna staje się sroższą. 


Prosimy Wszechmocnego, aby 
oddalał ją od naszej ojczyzny. 
Oddani Opatrzności, pracując 
sumiennie wierzymy, iż zachowa 
Ona narod nasz żywotny i zdro- 
wy. 
Z okazji Nowego Roku witam 
naszą armię i Związek Strzelec- 
ki i życzę, aby nasza siła zbroj- 
na i w dałszym ciągu czuwała 
nad jej powierzonymi obowiąz- 
kami bezpieczeństwa*. 


go człowieka, który by się nie 
zgotził na ofiary, kiedy na kar- 
tę został rzucony los Niemiec. 

ażeli w pierwszych tygodniach 
wojny Angia i Francja starały 
się upewnić Świat, że walczą 
tylko z hitlervzmem, to dziś nikt 
już nie probuje nawet ukrywać 
tego, że celem głównym akcji 
sprzymierzeńców jest klęska 
Niemiec. 

Zresztą nie jest obecnie rze- 
czą tak ważną, kto chciał tej 
wojny. Jesteśmy w stanie wojny 
i to jest rzecz najważnie'sza*. 


Zamachy na naftę 
luaosłowiańską 


BIAŁOGROD. (Elta). Według 
DNB, we czwartek spłonęły 
w Muiinsulanie budynki Spół- 
ki naftowej, które się znajdo- 
wały niedaleko granicy jugo- 
słowiańsko- węgierskiej. Straż 
pożarna zdołała uratować źród- 
ła nafty. i 

Według DNB, niektóre dane 
wskazują, iż winnych należy 
szukać w angielskim tajnym 
wywiadzie. 


Redukcja w Lidze Nar. 
GENEWA. (Elta), Redukują 

liczbę pracowników w Lidze Na- 

rodów, zwolniono 147 osób. 


Ambasador turecki 
w Angers 
Z siedziby Rządu Połskiega 
we Francji m. Angers donoszą, 
że w dniu 26 grudnia przybył 
tam ambasador turecki, akredy- 
towany przy Rządzie Polskim, 
p. Kemal Usnut Azay. 


Mina zburzyła mia- 

steczko holenderskie 

AMSTERDAM, (Elta). Wybuch. 
ła w dniu 30 grudnia Fluibul- 
denie mina, wyrządzając bardzo 
wielkie straty. Zostały naruszo- 
ne wszystkie domy w miastecz- 
ku. Wygląda ono jak po trze- 
sieniu ziemi. 

Katastrofa kole'owa 

koło Neapolu 

RZYM. (Elta). W katastrofie 
kolejowej miedaleko Neapolu 
zginęło 29 osób i 100 osób 
zostało rannych. 


KURJER WILEŃSKI 


LIETUVOS KOMERCIJOS RANKAS 


ul. Niemiecka 35 
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otworzył oddział 


W WILNIE 
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Premiera Merkysa 


KOWNO (Elta). Prezes Rady 
Ministrów Antoni Merkys z okazji 
Nowego Roku wygłosił w dniu 
1 b.m. o godz. 13 następu- 
jące przemówienie przez Radio: 

„Drodzy Rodacy, wszyscy oby- 
watele niepodległej Litwy, otóż 
znów przekroczyliśmy próg No- 
wego Roku, rozpoczynamy rok 
1940. W imieniu Rządu litewskie= 
go witam wszystkich ludzi dobrej 
woli w nsszym kraju, którzy do- 
czekali się Nowego Roku. Witam 
wszystkich swoich rodaków w 
wolnej ojczyżnie i przebywaja- 
cych na wszystkich kontynentach 
świata, poza granicami Ojczyzny, 
witam szczególnie licznych i tak 
cdczuwających potrzeby Ojczyzny 
Litwinów amerykańskich. Witając 
wszystkich, którzy doczekali się 
tego Nowego Roku z całego 
serca życzę, by przede wszystkim 
był on szczęśllwym dla naszej 
Ojczyzny, dla wszystkich i dla 
każdego z nas, by przeprowadził 
nas pomyślnie po przez wszyst- 
kie burze do progu drugiego 
Nowego Roku. Lecz co przynosi 
Nowy 1940 rok dla całego świa- 
ta, Litwy i dia każdego z nas, 
Wszyscy byśmy chcieli to wie- 
dzieć naprzód, lecz czas swoich 
tajemnic przedwcześnie nie od- 
słania. 

Na początku roku 1939 w oko- 
licznościach znanych dla wszyst- 
kich utraciliśmy wielką część 
naszego wybrzeża i jedyny nasz 
port. Gdyśmy zaczęli naprawiać 
skutki tego ciosu, który Szcze- 
gólnie ujemnie  oddziałał na 
gospodarkę naszą, w Europie 
wybuchła zawierucha wojenna. 
Błyskawice tej burzy były bardzo 
blisko naszej Ojczyzny, lecz dzię- 
ki naszej stanowczej neutralności 
i przyjaznym warunkom, burza 
wojenna szczęśliwie nas omi- 
neła. 

Wielkie zmiany, które wyda- 
rzyły się na tym obszarze Europy 
oraz tradycyjnie przyjazne sto- 
sunki ze Związkiem Sowieckim, 
pozwoliły narodowi naszemu od- 
zyskać w sposób pokojowy pra- 
starą stolicę swoją Wilno. 

Początek roku 1940 jest pod 
znakiem wojny europejskiej. Czy 
Nowy Rok przyniesie pokój dla 
świata? Łącznie z wszystkimi 
ludźmi dobrej woli pragniemy 
pokoju. Najlepszym życzeniem 
Noworocznym dla całej ludzkości 
byłoby życzenie pokoju. Lecz 
niestety sprawy wojny i pokoju 
nie są zależne od życzeń. Sto- 
sunki między państwami i na- 
rodami normują pewne prawa, 
z którymi muszą się liczyć na- 
wet wodzowie najsilniejszych 
armii. $ 

Nie starając się odsłonić ta- 
jemnic przyszłości możemy dzi- 
siaj jedynie zapytać czego ocze- 
kujemy od niej dla siebie, cze- 
go od niej żądamy i życzymy 
w Nowym Roku sobie i przyja- 
ciołom. 

Zasadniczym dążeniem Rządu 
Państwa i całego narodu jest 
utrzymanie w obliczu wojny po- 
koju i niepodlegiości naszej 
Ojczyzny. Dla osiągnięcia tego 
zasadniczego celu musimy złą- 
czyć wszystkie nasze siły, nie 


zapominając ani na chwilę, że 
modą zmieniać się i zmieniają 
poglądy poszczególnych jedno- 
stek społeczeństw, ale wolny i 
twórczy naród nigdy nie może 
wyrzec się swej niedodległości. 
Na gruzach pierwszej wiełkiej 
wojny światowej wspólnymi na- 
szymi siłami wywalczyliśmy i 
odbudowaliśmy niepodległą Li- 
twę. 

W obliczu obecnie szalejącej 
burzy wojennej z całkowitą jed- 
nością narodową musimy pilno- 
wać nawy państwowej jak steru 
statku podczas burzy na morzu. 
Musimy całkowicie zapomnieć 
to co nas dzieliło w dalszej lub 
bliższej przeszłości. Obecnie, 
więcej niż w czasach normal- 
nych aktualny jest nakaz współ- 
pracy wszystkich rodaków i jed- 
ności narodowej. Chociaż obec- 
na wojna w Europie Litwy bez 
pośrednio nie dotyczy, skutki 
jej pośrednio są codziennie od- 
czuwane w całym kraju. Ciężar 
przygniatający państwa wojujące 
jest” duży, lecz również przygnia- 
ta on i państwa neutralne, 
Nietylko czyha na nie niebez- 
pieczeństwo wciągnięcia do woj- 
ny, lecz odczuwają one szereg 
trudności gospodarczych, jak 
brak pewnych towarów, zwyżkę 
cen i inne. Odpowiedzialność 
za to oczywiście spada na dzia- 
łania wojenne. W obliczu tych 
zmagań wojennych ‘musimy pa: 
miętać, że żyjemy w czasach 
nienormalnych i ciężkich, które 
w miarę przedłużania się wojny 
mogą być jeszcze gorsze. Musi 
to sobie uzmysłowić dokładnie 
każdy obywatel Litwy. Dlatego 
też, Drodzy Rodacy, rozpoczyna- 
my ten Nowy Rok mając szereg 
trosk. Niebezpieczeństwo grozi 
nie tylko wielkim i potężnym 
bardzo imperiom, lecz i przy- 
szłości wielkich i kulturalnych 
narodów. 

Nikt zda się w najbliższej 
przyszłości nie oczekuje norma- 
Jizacji i polepszenia się czasów. 
Jednak narody umiejące realnie 
oceniać możliwości swoje i in- 
nych, kierowane zdrowym in- 
stynktem życiowym nie ulegają 
pesymizmowi. Naród litewski 
ma również wiarę, że łącznie z 
pokojem dla całego świata wró- 
cą i dla niego spokojne twórcze 
czasy. Obowiązkiem naszym jed- 
nak jest oczekiwać tych czasów 
będąc przygotowanym do od- 
ważnego i solidarnego dźwiga* 
nia wszelkich ciężarów. które by 
nas spotkały. 

Po przekroczeniu progu No- 
wego Roku kroczymy w nową 
przyszłość. Słuszne jest przysło- 
wie, że przyszłość należy do mło- 
dzieży. Uciekający czas wykazuje 
wartość dorastającego pokole- 
nia, wprowadza je w życie. Mło- 
de świadome pokolenie zaczy- 
na rozumieć swoją odpowiedzial- 
ność za przyszłość całego na- 
rodu. Pełne jest ono uczucia i 
energii w pracy dla dobra włas- 
nego, a przedewszystkiem Oj- 
czyzny. Jest ono zawsze entu- 
zjastyczne i wytrwałe w budo- 
waniu lepszej przyszłości. Skła- 
dam więc dzisiaj szczególnie 


serdeczne życzenia litewskiej 
młodzieży patriotycznej i życzę 
by przyszłość naszej niepodleg- 
łej republiki widziała w jeszcze 
jaśniejszych barwach i by w pra- 
cach swoich w imię jej lepszej, 
piękniejszei przyszłości kierowa- 
ła się ideałami naszego narodu, 
które łączą różnorodne przeko- 
nania i stanowiska. Energia i 
optymizm młodzieży w odpo- 
wiedni dobry sposób niech bę- 
dzie uzgodniony z życiem star- 
szego pokolenia, z jego doś- 
wiadczeniem i rozwagą. Obo- 
wiązki nauczycieli i wychowaw- 
ców młodego pokolenia są 
ciężkie ale przeto zaszczytne. 
Dlatego też składam życzenia 
dła nauczycieli i wychowawców 
w całym kraju i we wszystkich 
szkołach, by prowadzili dalej 
szczęśliwie pracę nad oświatą 
narodu, by przygotowali młode 
nokolemia do wielkich zadań, 
które ja oczekują. 

Podstawę naszego narodu 
tworzą rolnicy-gospodarze. Od- 
czuwają oni ciężar nałożony 
przez obecne czasy na równi z 
innvmi, a czasem nawet ciężej. 
Rząd państwa dokładnie zna ich 
położenie i czyni wszystko co 
może by dla tej najliczniejszej 


"warstwy ludności polepszyć wa- 


runki, Witam wszystkich rolni- 
ków—oraczy Litwy, wszystkich 
producentów dóbr rolniczych, z 
Całego serca życząc im dobrego 
plonu w Nowym Roku, powo- 
dzenia w ich pracach. Od nich 
w nawiększej mierze zależy nie 
tylko wyżywienie kraju, lecz i 
uchronienie go od głodu, jak i 
podniesienia dobrobytu i bo- 
gactwa naszej Ojczyzny. Niepod- 
ległość i wolność państwa chro- 
nia i bronią jego siły zbrojne, 
a przedewszystkiem armia. Wi- 
tam więc nasze siły zbrojne i 
życzę by w Nowym Roku 1940 
były zawsze w pogotowiu, by 
stale czuwały na straży niepod- 
ległości i wolności naszego na- 
rodu i państwa. 

Pozdrawiam przemysłowców, 
kupców, rzemieślników oraz ro- 
botników fabryk i warsztatów 
rzem 'eśiniczych, którzy swoją u- 
miej:tnością i swoją pracowito- 
ścią przyczyniają się do podnie- 
sienia dobrobytu i produkcji 
bogactw narodowych. Zasadni- 
czym źródłem bogactw naszego 
kraiu jest rolnictwo i racjonalna 
preca. Życzę wszystkim dobrej 
woli robotnikom, by zawsze po- 
siadali pracę i produkowali jek 
najwięcej dóbr, gdyż od tego 
zależne są ich własne warunki 
życiowe. W życiu całego orga- 
nizmu rarodowego i państwo- 
wego każda profesja ma prze- 
znaczone, dla siebie zaszczytne 
miejsce. Swiadomi robotnicy do- 
brze wiedzą, że los ich i ich ro- 
dzia związany jest zupełnie z 
losem całego narodu. W apa- 
racie państwowym istnieje cała 
armia różnych funkcjonariuszy, 
Obowiązki ich są również bar- 
dzo ciężkie, a odpowiedzialność 
wielka. Życzę by ci urzędnicy 
i kierownicy wykonali w obec- 
nym roku swoje obowiązki dla 
dobra państwa i własnego z 


Niemcy będą usiłowali 
wymusić pokój? 
Mołotow wybiera się do Berlina 


LONDYN, (Elta). „Sunday 
Dispatch* donosi, że Niemcy 
będą próbowały w najbliższych 
tygudniach wszelkimi możliwymi 
sposobami zakończyć wojnę. 
Według pisma ewentualne pro- 
pozycje pokojowe Niemcy przed- 
stawią państwom Sprzymierzo- 
nym nie bezpośrednio a za po- 
średnictwem państw trzecich. 

Niemcy mają zagrozić w razie 
nieprzyjęcia ich propozycyj po- 
kojowych rozpoczęciem rokowań 
z Związkiem Sowieckim w spra- 
wie ścisłego sojuszu wojskowe- 
go przeciwko państwom sprzy- 
mierzonym. 

Pismo również zaznacza, że 
Anglia i Francja nie uwzględnią 
żadnych propozycyj pokojowych. 
„Stanowisko Wielkiej Brytanii 
pozostaje wcąż te same, nie 


będzie pokoju dopóki Niemcy 
nie przyjmą znanych już warun- 
ków“, 

Dalej pismo podaje, iż możli- 
we jest że za dwa tygodnie przy- 
będzie do Berlina Mołotow. Wi- 
zyta ta, w razie dojścia jej do 
skutku oznaczałaby początek 
współpracy wojskowej między 
Związkiem Sowieckim a Niem- 
cami. 

£ * 


KOPENHAGA, (Elta). „Poli- 
tiken* donosi z Berlina, że 
Niemcy dążą do jaknajszybsze- 
go zakończenia wojny. Berlin, 
jakoby nie wykazuje przychyl. 
ności dla próby pokojowej Rzy- 
mu, zgadza się jednak z wysił- 
kami Rzymu, : aby konilikt euro- 
pejski zlokalizować. 


Nowe chmury na Bliskim Wschodzie 
Włochy odwołały wszystkie swoje statki 


telegraf. 
wiado- 


Bułgarska 
podała 
mość. 


agencja 
zastanawiającą 


Jak wiadomo już z depesz 
„Elty* i innych agencyj, rząd 
włoski postanowił odwołać na 
urlop swego ambasadora w Mo- 
skwie. Zarządzenie to przesłano 
do Moskwy w przyśpieszonym 
tempie. 


Zdaniem angielskich i fran- 
cuskich kół politycznych nagłe 
odwołanie posła włoskiego w 
Moskwie jest odpowiedzią na 
takież odwołanie nie dawno mia- 
nowanego nowego ambasadora 
sowieckiego w Rzymie, co zda- 
niem tychże kół nastąpiło na 
znak protestu przeciwko nastro- 
jom antysowieckim, jakie zazna- 
czyły się we Włoszech w związ- 
ku z kampanią fińską: 


Jakże często, pisze korespon- 
dent polityczny „Times* słowa 
przywódców politycznych koli- 
dują z czynami, Jeszcze parę 
tygodni temu świat z uwagą wy- 
słuchał wielkiego przemówienia 
włoskiego ministra spraw zagra- 


nicznych hr. Ciano, który dał 
do zrozumienia, że po włosko- 
niemieckich rozmowach w Sal- 
zburgu oba państwa postanowi- 
ły wszcząć politykę zbliżenia 
z ZSSR. Tymczasem takty w 
życiu politycznym mówią coś 
całkiem innego. 


Właśnie dla tego wiadomość 
bułgarskiej agencji telegraficznej 
o tym, że Rząd Włoski odwołał 
swoje statki z portów rosyjskich 
na zaak protestu przeciwko trud- 
nościom  czynionym rzekomo 
przez władze sowieckie przy 
sprzedaży naftv bakińskiej Wło- 
chom, nabiera szczególnego zna- 
czenia. 


Na tym tle sp*cjalnej wymo- 
wy nabiera również sylwestro- 
we przemówienie ministra spraw 
zagranicznych Rumunii. W prze- 
mówieniu tym, wygłoszonym w 
obecności króla Karola min. Ta- 
tarescu zaakceptował przyjaźń: 
Rumunii z Włochami oraz goto- 
wość Rumunii do walki da 
ostatniej kropli krwi o Besara- 
bię i Bukowinę. 


Redukcje w Magjistracie 


Z dniem 31 grudnia zwolnio- 
ny został za nieliczaymi wyjąt- 
kami prawie cały personel wy- 
działu techniczneqo Magistratu 
w liczbie około 150 osób. Re- 
dukcja objęła również i inżynie- 
rów miejskich, kierujących posz- 
czególnymi działami służby tech- 
nicznej w Zarządzie Miejskim. 
Zwolniony został m. in. naczel- 
nik wydziału technicznego i b. 
naczelny inżynier miasta inż. 
Jensz, kierownik wydziału ko- 
munikacyjnego inż. Wątorski i 
inni. 

Redukcji uiegł również z dn. 
31 grudnia personel wydziału 
aprowizacyjneqo Magistratu, w 
liczbie około 30 osób. 


Zwolnieni pracownicy mają 
prawo składać podania o po- 
nowne przyjęcie do służby miej- 
skiej. (x) 
mi N E 


specjalną sumiennością. Każda 
sumienna praca jest pracą dla 
państwa. Pozdrawiam więc wszy- 
stkich, którzy codzienne swe o- 
bowiazki wykonują sumiennie 
i sprawiedliwie. 

Jeśli będziemy zjednoczeni 
i dla nas wszystkich będą przy- 
świecać wspólne ideały wolne- 
go kulturalnego narodu, jeżeli 
nigdy i nigdzie nie zapomnimy, 
że ponad wszystkim jest wol- 
ność i niepodległość Ojczyzny, 
to możemy z pełnym zaufaniem 
wierzyć w jasną przyszłość na- 
szej Litwy. Witając wszystkich 
jeszcze raz na progu Nowego 
Roku i życząc by rok ten przy- 
niósł szczęście dla wszystkich, 
największym życzeniem naszym 
niech będzie: „Niech żyje wolna 
i niepodiegła Litwa“. 
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Wileńska Książnica 
„Nowości" 


wypożycza beletrystykę, lekture 
szkolne, naukowa ` 
Czynna w dnie powszednie 
od godz. 11 do l8-ej. 
Warunki dostępne. 


SZPILKI 


W związku z dokooptowanieme 
p. Libermana do Polskiej Rady 
Narodowej w Paryżu — mówię 
we Francji: 

— Libermanitć, fraternité... 


A 
* > 
„Samobójstwa“ statków „Gra 
fa von Spee“ i wielu innych —- 
świadczą o nowej wojennej spe- 
cjalności. 
* à * 
Międzu pijakami: 
— Poco każałeś przynieść dwie' 
butelki. 

— To nic, jedną wypijemy 
przy jedzeniu, drugą przy piciu... 
co * x 

Żółtko do Eierweisa: 

— Jakie są najmodniejsze ser- 
pentyny karnawałowe? 

— Prolongowane weksle... 

* à ik 

Jak się dowiadujemy z gazet, 
w Walnie ukazały się wściekłe 
psy. Po przeczytaniu tej wiado- 
mości Aprelbaum zamknął się na 
parę dm w pokoju, cały czas po- 
święcając pisaniu, 

— (o ty robisz—pyła żona— 
my aż tak boisz się wścieklizny è 

— Ja układam listę osób, któ- 
re będę gryał... 

As, 


z 
a | 


KURJER WILEŃSKI 


„WAR 


Pogranicze wyczuwa się już 
w Białymstoku, na dworcu ruch 
jakby ewakuacyjny, tysiące lu- 
dzi obozuje we wszystkich sa- 
lach, oczekując na odejście, po- 
ciągu. Są to przeważnie Zydzi 
którzy przyjechali z „tamtej stro- 
ny* i za kilka godzin wyruszą 
w dalszą drogę w głąb teryto- 
rium sowieckiego. Przy kasach 
biletowych niekończące się ogon- 
ki które wybiegają daleko poza 
gmach dworca. Ulicami miasta 
przelewa się ta sama fala ucie- 
kinierów zapełnia sklepy i cu- 
kiernie. W jednej z nich mieści 
się jakgdyby punkt informacyjny 
I baza wypadowa dla ludzi prze- 
kraczających granicę. Przed lo- 
kalem znowu drugi ogonek. 

Podchodzę do pierwszego z 
brzegu „ogonkowicza* aby za- 
sięgnąć języka, pytam o możli- 
wości przejścia przez granicę 
i warunki bytowania po „tamtej 
niemieckiej“ stronie; mój inter- 
lokutor spoglada na mój profil 
i śmieje się głośno. „Panie, mó- 
wi gdybym ja miał taką rzym- 
sko-katolicką twarz, jabym tań- 
czył, jabym skakał, jabym śpie- 
wał z radości; z pańskim profi- 
lem możesz pan poruszać się 
swobodnie po terytorium oku- 
pacji niemieckiej, możesz pan 
robić interesy, ale nasi chłopcy 
zanim „tam* pójdą muszą naj- 
pierw przefasonować fizjonomię, 
wyprostować nosy". 


Z tymiwiadomościami ruszam 
na dworzec i chociaż do odej- 
ścia pociągu brak jeszcze kilka 
godzin z trudem tylko zdoby- 
wam miejsce i jadę. Pociąg wy- 
rzuca mnie na małej spalonej 
do fundamentów stacyjce: dro- 
ga w kierunku granicy znaczona 
jest piętnem wojny. Mijamy 
wsie prawie doszczętnie spalone 
szeregi sterczących kominów, 
drzewa wznoszące ku niebu oka- 
leczałe opalone ramiona, tylko 
krzyże przydrożne nietknięte czu- 
wają nad zgliszczami. Tu i ow- 
dzie, z rumowisk wyrastają już 
"zręby nowych najczęściej nied- 
bale skleconych domów i bu- 
dynków gospodarczych. Na po- 
lach nie znać zniszczenia, jak za 
dawnych lat zielenią się łany 
oziminy. 

W pogranicznym miasteczku 
na terytorium okupacji niemiec- 
kiej rzuca się w oczy całkowity 
brak Żydów chociaż przed woj- 
ną było ich tutaj ponad 60*/o 
ogółu ludności. Cały handel 
przeszedł w ręce chrześcijan sklep 
otwiera każdy komu wojna ode- 
brała dotychczasowy warsztat 
pracy lub źródło zarobkowania. 
Coraz nowe sklepiki wyrastają 
jak grzyby po deszczu. 


Na rynku zgliszcza zbyt świe- 
że, aby można było przypuścić 
iż są następstwem wojny. H sto- 
tia tych gruzów jest inna, a mia- 
nowicie po wysiedlonych z mia- 
steczka żydach pozostały opusz- 
czone zdemolowane domy, pew- 
nego dnia w domach tych wy- 
buchł pożar. Władze niemieckie 
doszły do przekonania, że domy 
zostały podpalone przez pozos- 
tałych w mieście Zydów. W re- 


Z OSTATNIEJ CHWILI 


zultacie wyrokiem Sądu Wojen- 
nego podejrzani zostali skazani 
na śmierć. Wyrok wykonano, 
jak gtoszą oficjalne zawiadomie- 
nia rozplakatowane w miastecz- 
ku. Następnego dnia jadę do 
Warszawy. W myślach nie mo- 
gą się skojarzyć dwa obrazy, 
pierwszy: realny, obraz Warsza- 
wy przedwojennej, stolicy rozba* 
wionej gwarnej rozświetlonej ty- 
siącami lamp I neonów i drugi 
obraz stworzony przez wyobraź- 
nię obraz Warszawy pełnej gro- 
bów, i gruzów. Przyjeżdżam póź- 
nym wieczorem: trzeba nocować 
na dworcu. Rano równo z póź- 
nym listopadowym świtem ru- 
szam na miasto. Ruch pieszych 
jest najbardziej ożywiony, na jez- 
dni wozy i platformy pełne lu- 
dzi zdążających na dworzec, na- 
wiasem mówiąc jest to najpopu- 
larniejszy środek lokomocji, gdyż 


AWA, WARSZA! 


tramwaje kursują narazie tylko 
po niektórych ulicach, a dorożki 
są drogie i niedostępne dla prze- 
ciętnego mieszkańca stolicy, — 
Dziesiątki przekupniów proponu- 
je przechodniom świeże ciastka 
bułki i chleb. Wyobrażam sobie 
jakie „zyski“ mogą mieć ci lu- 
dzie skoro niejednokrotnie cały 
towar stanowią dwa lub trzy bo- 
chenki chleba. 

Już po kilku krokach rzuca 
się w oczy zniszczenie. Drobniej- 
sze odpryski znaczą ślady kul 
karabinów maszynowych, więk- 
sze wyryte w murach to ślady 
ciężkich pocisków armatnich. 
Na obszernych „byłych trawni- 
kach" ul. Zygmuntowskiej gro- 
by i krzyże i ciągle te same na- 
pisy „X.Y. Zmarł śmiercią tra- 
giczną 26, 27 września 1939 r.“ 
Te dwie daty powtarzają się naj- 
częściej i świadczą jak gorąco 


było w Warszawie w ciągu tych 
dwóch ostatnich dni oblężenia. 

Mieszkańcy twierdzą, że 
'te właśnie dni zdecydowały o 
obecnym wygladzie śródmieścia. 
Koło mostu Kierbedzia potężne 
ileje od bomb których tutaj nie 
żałowano. Sam most Kierbedzia 
jak zresztą i inne są nic niet- 
knięte. Za Wisłą już widać spa- 
lone skrzydło zamku dalej ster- 
czy smutny szkielet Katedry S-to 
Jańskiej. Na placu zamkowym 
na murach spalonego kościoła 
S-tej Anny wezwanie do składa- 
nia ofiar na prowizoryczny dach, 
któryby uchronił świątynię od 
całkowitej ruiny, dalej spalony 
gmach resursy obywatelskiej i 
rozbita aż do fundamentów ka- 
mienica na rogu Krakowskiego 
Przedm. i Miodowej. Po przez 
ul. Senatorską i Focha obraz 
zniszczenia rozwija się coraz bar- 


Przybył do Wilna z Helsinek 


delegat Amerykańskiego Czerwonego Krzyża 


W egwiacd 
Przez dwa dni bawił w Wilnie 
jako delegat Amerykańskiego 


Czerwonego Krzyża p. Wayne 
C. Taylor, doniedawna jeszcze 
podsekretarz stanu w ministerst- 
wie finansów. 

Udzielił specjalnej audiencji 
współpracownikowi „Kurjera Wi- 
leńskiego*, który odbył z p. Tay- 
lorem dłuższą rozmowę. 

Pan, zapewne, wprost z 
Genewy? — zapytujemy. 

— Owszem, byłem w Genewie 
ostatnio przez jakiś czas, jako 
specjalny delegat nadesłany ze 
Stanów Zjednoczonych przez 
Amerykański Czerwony Krzyż 
dla stwierdzenia, jaka pomoc jest 
najpilniej potrzebna. Nie przy- 
bywam jednąk teraz wprost z 
Genewy, lecz via Finlandia, skąd 
właśnie powracam, bo podróż 
tam była najpilniejsza. 

— Długo pan tam był? 

— Przez dwanaście dni. 

— Widział pan zapewnie wiele 
ciekawego? Czy nie zechciałby się 
pan podzielić wrażeniami ? 

— O, wiele byłoby do opo- 
wiadania. Ale to nie moja rzecz. 
Zadaniem moim było jedynie 
dostarczenie Finom pomocy w 
dziedzinie zaopatrzenia ich w me- 
dykamenty, opatrunki, narzędzia, 
słowem, we wszystko niezbędne 
dla ratowania rannych i ulżenia 
ich cierpieniom. Czyniłem to z 
polecenia Amerykańskiego Czer- 
wonego Krzyża, który został za- 
silony przez społeczeństwo ame- 
rykańskie bardzo poważnymi 
funduszami na ten właśnie cel. 


— Ale ślady bombardowania 
pan widział ? 

— Owszem, zarówno w Abo, 
jak w Helsinkach, gdzie jednak 
w gruzach leży tylko jedna dziel- 
nica. Strat w ludziach tak bardzo 
wiele nie było, ponieważ star- 
ców, kobiety i dzieci w dużej 


Anglia powołuje pod broń 
2.000.000 mężczyzn 


LONDYN (Elta). Król angielski podpisał dekret, na 
podstawie którego organy wojskowe w Anglii stop- 
niowo mogą powoływać pod broń wszystkich obywa- 
teli brytyjskich, którzy w dniu 1 stycznia r. b. ukoń- 
czyli 19 lat, a nie przekroczyli 28 roku życia. Te no- 
we roczniki wyniosą około 2.000.000 mężczyzn. Król 
angielski potwierdził ten dekret podczas tajnej rady 
królewskiej, która odbyła się po powrocie króla 
z Sandringham, gdzie Jerzy VI spędził wraz z rodzi- 
ną święta Bożego Narodzenia. 


LONDYN, (Elta). „Press Asso- 
ciation* komunikuje, iż jeżeli 
w początku roku 1940 zostaną 
«wcieleni do wojska mężczyźni 
w wieku lat 23 i 28, armia 


brytyjska osiągnie najmniej 
2.500.000 mężczyzn. W liczbę 
tę nie wchodzą siły zbrojne 
dominii indyjskich ani też 
kolonii. 


mierze ewakuowano. Życie bieg- 
nie tam poza tem normalnym 
trybem. Ponieważ zachód słońca 
następuje obecnie bardzo wcze- 
Śnie, a zdciemnienie jest nader 
dokładne, Helsinki od wczesnego 
popołudnia toną w ciemnościach. 

— (Czy w pańskiej obecności 
bywały również naloty ? 

— Bodaj żaden dzień nie minął 
bez nalotu i kilku alarmów, pod- 
czas których cały ruch w mieście 
zamiera. - 

— Jak panu przeszła droga? 

— Bez przeszkód. Niestety, 
nie mogę się tu dłużej zatrzymać. 

— A cel pańskiego przybycia ? 

— Pragnę w imieniu Amery- 
kańskiego Czeiwonego Krzyża 
zbadać potrzeby uchodźców wo- 
jennych. 

— (Czy Amerykvński Czerwony 
Krzyż uczestniczy też w okazy- 
waniu pomocy uchodźcom? 

— Właściwie nie to jest na- 
szym celem. Od niesienia po- 
mocy uchodźcom są instytucje 
specjalne. Naszą rzeczą jest 
tylko badanie sytuacji sanitarnej 
uchodźców i ewentualne zaopa- 


Cudzoziemcy w Angliji 


Według danych policji brytyj- 
skiej na terenie Anglji znajduje 
się obecnie następująca ilość cu- 
dzoziemców: Polaków— 4 245, Po- 
lek — 4.531, Niemców — 27.222, 
Niemek — 35.022, Austrjaków 
— 4.197, Austrjaczek — 7.792, 
Czechów — 3.982, Czeszek — 
3.948. 

Angielski minister Spraw 
Wewnętrznych oświadczył, że na 
35.000 spraw rozpatrywanych 
przez urząd powołany do ochro- 
ny przed niepożądanymi cu- 
dzoziemcami jedynie w 348 wy- 
pad<ach zarządzone było inter- 
nowanie, 


LONDYN (Elta). „Sunday 
Ekspress“ donosi, że według 
ostatniego powołania do woj- 
ska stawią się mężczyzni w 
wieku lat 27—28. Ogłoszeniem 


specjalny z p. laylorem 


trywanie ich w pomoc lekarską 
i medykamenty, w ogóle zapo- 
bieganie chorobom wśród nich. 

— Myślę, że doskonałym środ- 
kiem przeciwchorobowym byłoby 
nadesłanie uchodźcom ciepłej o- 
dieży, Gdy nie będą marenąć, 
nie będą chorowali,., 

— Bardzo słusznie, To też 
właśnie jest już w drodze tran- 
sport okrętowy, kierowany przez 
nasz Czerwony Krzyż do Wilna. 

— (o zawiera? 

— Ciepłą odzież, 
koce, 

— Dużo tego będzie? 

— Preliminowaliśmy narazie 
na ten cel około 26,000 dolarów. 
Gdy się okaże w wyniku moich 
badań, że potrzeba więcej, na- 
deślemy znaczniejszą ilość, 

— (zy transport ten szybko 
nadejdzie? Bo czas nagli... 

— Podobno już dopływa do 
Bergen. Więc jest już bliżej, 
niż dalej... 

Mr. Taylor zwiedził kilka in- 
ternatów i punktów odżywczych 
dla uchodźców. M, in. zwiedził 
internat dla dziennikarzy, litera- 
tów i plastyków —uchodźców przy 
ul, Zygmuntowskiej 4 m. 5, opro- 
wadzony przez członków wydzia- 
łu wykonawczego internatu. To- 
rzyszyli p. Taylorowi przy tej 
wizycie: przedstawiciel Amery- 
kańskiego Komitetu Pomocy U- 
chodźcom Polskim (kierowanego 
przez pp. Pate i Hoovera) mr. 
Gilbert Redfern, z ramienia Li- 
tewskiego Czerwonego Krzyża 
dr. Ignacy Szeinius, z ramienią 
Komitetu Pomocy Uchodźcom 
prez. Zagórski, prof. Pelczar i dr. 
Pański, a także przedstawiciele 
żydowskich instytucyj, opiekują- 
cych się uchodźcami. 

Mr. Taylor twierdził, że inter- 
nat jest wzorowo urządzony. 


bieliznę i 


króla powołanych będzie 5 lub 
sześć grup. Będzie to najwięk- 
sze powołanie do wojska od 
początku wojny. 


Ficta amerykańska zabezpieczy Kanał 
Panamski i swe porty na Atlantyku 


NOWY JORK (Elta). „Asso- 
ciated Press* donosi z Waszyn- 
gtonu, że flota Stanów Zjedno- 
czonych ma zabezpieczyć Kanał 
Panamski i swoje porty na At- 


laniyku i Oceanie Spokojnym w 
razie gdyby groziło Ameryce 
niebezpieczeństwo wojny z pola- 
mi minowymi. 


Niemcy wznawiają z Finlandią 
stosunki handlowe ? 


SZTOKHOLM (Elta). Według 
wiadomości Reutera ze źródeł 
fińskich Rzesza zdecydowała 
wznowić stosunki handlowe z 


Finlandią, które były zerwane 
na początku wojny fińsko-sowie- 
ckiej. 


H. L. 


BSE 


dztej. Oto i mury spalonego Tea- 
tru Wielkiego. 

Przechodzę obok zniszczonych 
kamienic na ul. Bielańskięj i 
częściowo uszkodzonego gmachu 
Banku Poiskiego. W jego skrzy- 
dle obecnie mieści się oddział 
Deutsche Kredit Kasse. Dalej 
rzuca się w oczy plakat z napi- 
sem „Sperrgebiet eintritt für Deu- 
tsche soldaten verboten*— tu Za- 
czyna się rezerwat żydowski, tu 
wolno im mieszkać i handlować. 


Sklepów tu mało handel wy- 
szedł na ulicę. W każdej bramie 
stoi po kilku sprzedających, na 
jezdni tłum kupujących. Dostać 
można wszystko od kamienia do 
zapalniczki aż do ubrania czy 
futra. 

Niektóre ulice mają monopol 
na pewne towary (np. pończo- 
chy można dostać tylko na Na- 
lewkach). Wśród tłumu kupują- 
cych dostrzegam także niemiec- 
kich żołnierzy; widocznie zakaz 


' przebywania w dzielnicy ghetto 


nie jest zbyt ściśle przestrzega- 
ny. „Pan władza“ w granatowym 
mundurze z rewolwerem u pasa 
po staremu pisze protokóły i lik- 
widuje niedozwolona na ulic 
sprzedaż ciastek i smakołyków 


Niektóre ulice ghetta zamknię- 
te są barierą z drutów kolczas- 
tych napis głosi, że za usuwa- 
nie drutów grozi kara śmierci. 
Tę śmierć można znależć w War- 
szawie zupełnie nieoczekiwanie; 
zdarzają się jeszcze ciągle że 
nadwątlone wybuchami bomb 
ściany i kamienie waią się na 
ulicę, przygniatając  przechod- 
nów. Wracam do śródmieścia. 
Wszędzie ten sam obraz: roz- 
darte na połowę kamienice, zni- 
szczone gmachy Zachęty, Dwor- 
ca Głównego, Ministerstwa Spraw 
Wojskowych przesuwają się jak- 
by w jakimś koszmarnym filmie. 
Ulica stworzyła już lapidarne 
choć makabryczne powiedzenie 
„gdzie była kamienica jest plac 
„gdzie był plac tam jest cmen- 
tarz“. Zadaję sobie pytanie mo- 
że tu nie rzeczywiście miasto, 
a tylko dekoracja do filmu, ilu- 
strującego grozę wojny. 


Jednak życie wśród tych ruin 
już znowu zdążyło się zakorze- 
nić, zorganizować i przystosować 
do nowych warunków bytu. Wy- 
stawy sklepów kolonialnych, bła- 
watnych pełne są towarów po 
cenach nawet niezbyt wygoró- 
wanych. Fuchs Wedel z okien 
wystawowych oferują góry sło- 
dyczy cukiernie zapraszają na 
przedwojenne ciastka, a dancin- 
gi obiecują zapomnienie o rze- 
czywistości. 

Kiedy mrok zakryje zniszcze- 
nie, kiedy zabłysną lampy i re- 
sztki neonów można mieć złu- 
dzenie że to dawna Warszawa 
uwodzi nas swoim czarem, Lu- 
dzie, którzy przetrwali oblężenie 
i chodziii po zwałach gruzów 
obok niepogrzebanych trupów 
mówią, że Warszawa dzisiejsza 
jest elegancka, a!e dla tych któ- 
rzy mają w oczach Warszawę 
przedwojenną ta „nowa“ na za- 
wsze pozostanie w pamięci. 


„Petrol-Blok* w rękach 
niemieckich 


Grupa finansistów niemieckich 
zawarła umowę z rumuńskiem 
tow. akc. przetworów naftowych 
„Petrol Bloc". Niemcy zakupiły 
cały majątek i inwentarz tego 
towarzystwa za sumę 240 milio- 
nów iei. Umowę ze strony ru- 
muńskiej podpisał prezes kom- 
panii „Petrol Bloc" Argetojanu, 
były premier rządu, 

Towarzystwo „Petrol Bloc* z 
kapitałem 600 milionów lei zaj- 
mowało się wydobywaniem i ra- 
finerią nafty. Roczna produkcja 
tej firmy wynosiła 17 tysięcy 
tonn. Obecnie produkcja zosta- 
nie zwiększona a instalacje roz- 
szerzone, 

Grupa finansowa niemiecka 
prowadzi również pertraktacje i 
z innymi rumuńskimi towarzyst- 
wami naftowy mi. (w) 
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PŁYWAJĄCE TWIERDZE 


Pancerniki panulą na morzach 


Francja buduje 35 nowych pancer- 
ników. Mówił o tym Daladier na se- 
nacie francuskim. Jeżeli komunikat a- 
gencji prasowej, która przyniosła nam 
tę wiadomość, wiernie oddał sława 
Daladier, to jesteśmy Świadkami naj- 
większego w historii morskiego wysił- 
ku zbrojeniowego. 

Pancerniki należą do najsilniejszych 
okrętów wojennych. Są to pływające 
twierdze niezwykle kosztowne, których 
się używa do rozstrzygających bitw. 
Pancerniki i krążowniki bojowe two- 
rzą jądro każdej floty. Do wojny han- 
dlowej zaś używane są jednostki mniej- 
sze, mianowicie — krążowniki pancer- 
ne i lekkie, współdziałająe zwykle z 
kontr-torpedowcami. 

Twórcami pancernika 
byli Francuzi. Pierwszy tego typu o- 
kręt powstał w roku 1858. Przez po- 
krycie drewnianych boków korwety 
Gloire" żelaznymi pancerzami uzy- 
skano okręt mniej więcej zabezpieczo- 
ny przed pociskami armatnimi. Rozwój 
pancernika poszedł następnie w kie- 
runku udoskonalenia hartu pancerza 
i mocy dział, Od roku 1880 zaczyna 
się ustawiać armaty nie w kazamatach 
po bokach okrętu, lecz w basztach o- 
pancerzonych, poruszanych spoczątku 
hydraulicznie następnie zaś przy po- 
mocy elektryczności. _ Wynalezienie 
(również przez Francuza) torpedy i po- 
jawienie się jej w bitwach morskich 
jako bardzo niebezpiecznej bront zmu- 
szą konstruktorów do wyposażenia 
pancernika w lekką szybkostrzelną ar- 
tylerię do obrony przed torpedowcami 
oraz w dalekonośne działa | maszyny 
napędowe dużej siły, umożliwiające 
szybkie manewrowanie I unikanie tor- 
ped. Pancernik posiadający te zalety 
budują pierwsi Anglicy..Był to 
słynny Dreadnought 

(w roku 1906), którą to nazwą zaczęto 
określać okręty tegó typu. 

Rozpoczyna się wyścig mocy pan- 
cernika pod każdym względem. Szyb- 
kość wkrótce przekracza 25 węzłów, 
wyporność 30 tysięcy ton, moc ma- 
szyn 75 tysięcy koni mechanicznych, 
zasięg dochodzi do 20 tysięcy mił bez 
odnawiania zapasów. W stalowych 
basztach ustawia się spoczątku po 2 
potym po 3 działa ciężkiego kalibru. 
Kaliber dział stale wzrasta, równie po- 
większa się w tempie zawrotnym do- 
nośność pocisków. To wszystko wy- 
maga coraz bardziej precyzyjnych 
przyrządów celowniczych i obserwa= 
cyjnych oraz zabezpieczenia w wie- 
żach stalowych osób, kierujących og- 
niem. Jednocześnie powstaje koniecz= 
ność zwiększenia grubości pancerza 
oraz utworzenia w obronie przed tor- 
pedami w kadłubie systemu grodzi 
(komór) hernetycznie zamkniętych 
i do budowy węgłewników, osłabiają- 
cych siłę niszczycielską wybuchu tor- 
pedy. 


Na zbliżający się sezon 


WYTWÓRNIA FUTER 


Ku uwadze kupców, zakiadów z konfekcją I krawców I 
x Znak fabryczny. 


„KARUNA“ 


Właściciel! A. Czarnis I S-ka 
PROPONUJE RÓŻNYCH RODZAI 


FUTRA 


Pierwszorzędny wyrób! Wielki wybór! Ceny przystępne! 


Kaunas, Daukśos 22, tel. 2-48-91. 


Pancernik w wojnie światowe zdał 

egzamin 
na celująco. 

Szczególnie odznaczyły się jego zalety 
jako okrętu decydującego o ostatecz- 
nym wyniku zmagań w bitwie jutlan- 
dzkiej. Traktat waszyngtoński z roku 
1922 wstrzymał na pewien czas rozwój 
pancernika, ograniczając jego wypor- 
ność do 35 tys. tonn i uzbrojenie do 10 
dział 40,6 cmt. Nie na długo jednak. 

Nowoczesne pancerniki posiadzją 
pokłady, zabezpieczone przed atakaini 
z powietrza. Przed torpedami bronią 
ich specjalne występy przeciwtorpedo- 
we. Donośność dział ciężkiego kalibru 
ponad 45 cm. wynosi przeszło 40 kilo- 
metrów, co daje im kolosalną przewa- 
gę nad okrętami innych typów. Pan- 
cernik w zasadzie 

jest nieosiągalny 

dla otwartych ataków torpedowców, 
łodzi podwodnych itp. okrętów dys- 
ponujących artylerią mniejszego kalib- 
ru i wyrzutniami torpedowymi. Torpe- 
da bowiem przebiega zaledwie 10 ki- 
lometrów, po czym tonie. Pancernik 
boi się jedynie, jak zresztą każdy ok- 
ręt, w porę nie spostrzeżonych ataków 
szczególnie łodzi podwodnych. Pan- 
cerniki przekroczyły obecnie wypor- 
ność 45 tysięcy ton. Szybkostrzelna 
artyleria średnia ustaliła się na 15 cm. 


Na początku roku 1939 Wielka Bry- 
tania posiadała 15 pancerników o łącz- 
nej wyporności 475 tysięcy ton, Stany 
Zjednoczone miały również 15 pancer- 
ników o wyporności 464 ton, Japonia 
— 10 pancerników o 292 tys. ton, 
Francja ponad 10 (plus kilka w budo- 
wie) o przeszło 200 tys. ton, Włochy 
miały 4 pancerniki (w budowie jeszcze 
2) o 92 tys. ton, Rosja — 4 o 94 tys, 
tou wreszcie Niemcy — 6 (plus w bu- 
dowie 2) — 70 tys. ton. 

(wł.) 


CERNERET 
Produkcia broni w Anglii 


Angielski minister amunicji 
oświadczył, że obecnie fabryki 
anglelskie systematycznie pra- 
cują nad dostawami amunicyj- 
nymi. Wartość tych zamówień 
w ciągu jednego, tylko tygodnia 
przekroczyła 9 milionów funtów 
szterlingów. O tempie prae 
świadczy fakt, iż Anglia w chwili 
obecnej produkuje osiem razy 
więcej armat, niż w analogicz- 
nym okresie wojny światowej. 
W ostatnich dniach powstało 20 
nowych zakładów ámunicyjnych. 
W najbliższym czasie do Lon- 
dynu udaje sie francuski mini- 
ster amunicji żeby skoordyno- 
wać ze swoim angielskim kolegą 
pracę w ich resortach. (w) 


do ubrań 
męskich i damskich 


„Norwegia może znaleźć się w takiej sy- 
tuacji, w jakiej nigdy przed tym nie była“ 
OSLO. (Elta). Następca tronu Olai w dniu 1 stycznia wy- 


głosił przemówienie 
Norwegii il 


radiowe 


transmitowane przez stacje 


Stanów Zjednoczonych. W przemówieniu tym 


oświadczył on, że być może Norwegla znajdzie się w tak 


poważnej sytuacji, 


w jakiej nigdy przed tym nie była. 


Wyraził on nadzieję, że naród norweski gdy zajdzie tego po- 
trzeba zioży wszystko w ofierze dla obrony niepodległości 


1 wolności swojej. 


„Ambasador włoski w Moskwie 
wezwany do Rzymu 


RZYM (Elta), Według Hava- 
sa, rząd włoski zaprosił swego 
ambasadora w Moskwie do 
Włoch. Ambasador wezwany zo- 
stał w związku z wezwaniem 


ambasadora sowieckiego w Rzy- 
mie do Moskwy po manifestac- 
jach włoskich w Rzymie na 
rzecz Finlandii. 


KURJER WILEŃSKI 


Sprawa powrotu rodzin 
mieszkańców W:lna 


„L. Žinios“: Sporo mieszkań- 
ców m. Wilna złożyło podania 
do różnych urzędów z prośbą 
o zezwolenie na przyjazd rodzin, 
które pozostały w Warszawie, 
Łodzi czy na terenach zajętych 
przez Sowiety. 

Podania takie uwzględniane są 
jedynie w tych wypadkach, gdy 
petenci są rzeczywistymi obywa- 
telami Litwy lub przynajmniej 
tnsją wyraźne prawa do obywa- 
telstwa litewskiego. (N) 


Pana, który napisał do mnie jako 
wydawcy „Kurjera Wileńskiego“ list 
w końcu grudnia i nie był łaskaw 
podpisać się, proszę, o ile jest czło- 
wiekiem honoru, o odwiedzenie mnie 
dla omówienia poruszonych spraw w 
mym prywatnym mieszkaniu po uprzed- 
nim telefonicznym (tel. 14-22) porozu- 
mieniu się w godzinach rannych. 

Witold Staniewicz. 


Wilno, 2 stycznia 1940 r. 


Szpital I klinika nz Let- 
niej w Wilnie 


Dotychczasowy państwowy 
szpital psychiatryczny w Wilnie, 
oraz klinika neurologiczna, mie- 
szcząca się !przy ul. Letniej 10, 
uległy obecnie reorganizacji. A 
mianowicie klinika neurologicz- 
na (i. S. B., oraz instytut ba- 
dania mózgu uległy likwidacji. 
Część chorych z tej kliniki zo- 
stała przeniesiona na odpowied- 
nie oddziały do szpitali miej- 
skich, część zaś powróciła na 
życzenia rodzin do domów. 

Szpital zaś psychiatryczny, 
przeznaczony przedewszystkiem 
dla umysłowo chorych, groź- 
nych dla otoczenia, przeszedł 
wraz z innymi klinikami U.S.B. 
pod zarząd Litewskiego Czerwo- 
nego Krzyża. Dyrektorem tego 
szpitala został mianowany dr 
Śmalntćs, b. dyrektor szpitala 
dia umysłowo chorych w Kłaj- 
pedzie. 

Automatycznie, wobec likwi- 
dacji U.S.B., został zwolniony 
ze szpitalą psychiatrycznego na 
Letniej, dotychczas pracujący 
przy nim z ramienia U.S B., per- 
sonel lekarsko-naukowy. 

=ę:g= 


Likwidacja Wydziału 
Sanitarno - obyczajowego 


* W Litwie ustawowo jest wzbro- 
nione zawodowe trudnienie się 
prostytucja. W związku z tym 
Wydział Sanitarno-obyczajowy w 
Wilnie, którego zadaniem było 
roztaczanie pieczy nad tą dzie- 
dziną życia, przez — z jednej 
strony zwalczania zbytniego roz- 
szerzania się tego nieszczęsnego 
zawodowstwa, a—z drugiej—le- 
galizowanie jego przez wyda- 
wanie t. zw. „czarnych Książe- 
czek* oraz stałą kontrolę lekar- 
ską swych zarejestrowanych kli- 
entek lub podejrzewanych o 
zawodowstwo—wydział ten staje 
się obecnie zbytecznym | ulega 
likwidacji. 

Chorzy wenerycznie podlegają 
w Litwie przymusowemu lecze- 
niu, zaś świadome zainfekowa- 
nie jakąkolwiek z chorób we- 


nerycznych innego osobnika, 

sąd karze kilkuletnim wiezie- 

niem. (k) 
—:0— 


Sposób udzielania pomo- 
cy lekarskiej 


Kasa Chorych okręgu wileńskiego 
komunikuje, że z dniem 1 stycznia 
1940 r. wprowadza się następujący po- 
rządek udzielania pomocy lekarskiej, 
ubezpieczonym w Kasie Chorych i ich 
rodzinom: 

Lekarze specjaliści: chorób wewnę- 
trznych, dziecinnych, uszu, gardła, 
nosa, kobiecych, ocznych, urołogii i 
dentystyki — przyjmują chorych we 
własnych mieszkaniach. Lekarze chi- 
rurdzy, skórni, chorób wenerycznych, 
chorób nerwowych, rentgenolodzy i 
specjaliści naturolecznictwa—przyjmu- 
ią w ambulatorium Kasy Chorych uli- 
ca Gedymina, dawniej ul. Mickiewicza 
Nr. 27), 

Chorzy, którzy po dniu 1 stycznia 
1940 r. pu raz pierwszy udają się da 
lekarza, muszą najpierw zwrócić się 
do Kasy Chorych (ul. Gedymina 27), 
gdzie otrzymają potrzebne kartkii spi- 
sy lekarzy, z których będą mogli wy- 
brać lekarza. Chorzy otrzymają też 
wyjaśnienia jak należy korzystać z po- 
mocy lekarskiej. 
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9 skazanych na śmierć 


Przed kilku dniami, jak już o 
tym donieśliśmy pokrótce, Sąd 
Wojenny w Wilnie rozpoznał w 
jednej z sal więzienia na Łukisz- 
kach w trybie doraźnym proces 
16 osób, oskarżonych o doko- 
nanie szeregu napadów bandyc- 
kich z bronią w ręku, o zabój- 
stwo, zadanie ciężkich uszkodzeń 
ciała i kradzieże. 

Akt oskarżenia podaje, iż po 
przyłączeniu Wilna i okręgu do 
Litwy, w mieście i na prowincji 
grasowały bandy, rekrutujące się 
w większości wypadków z prze- 
stępców kryminalnych, którzy 
wskutek działań wojennych zna- 
łeźli się na wolności. 

Takich band było dużo. Do- 
konały one stosunkowo wielu 
napadów rabunkowych. Policja 
zlikwidowała jedną z band. Akt 
oskarżenia wylicza nazwiska 16 
oskarżonych i wymienia 10 wy- 
padków grabieży i kradzieży. 

M.in. w nocy na 12 listopada 
w pobliżu Niemenczyna uzbro- 
jeni bandyci wtargnęli do miesz- 
kania, Napastnicy związali do- 
mowników i zrabowali tysiąc li- 
tów w gotówce oraz inne rzeczy. 
Farobek Chlewiński, który nara- 
zie wymknął się bandytom i 
chciał biec po pomoc, został 
przez nich zastrzelony. 


10 listopada ta sama banda 
przedostała się do mieszkania 
Symona Risowa, zam. z Ręka- 
ciszkach 11. Grożąc zabiciem 
bandyci steroryzowali domowni- 
ków, zamknęli ich w piwnicy i 
zrabowali rozmaite towary. 

18 listopada o g. w pół do 6 
wieczorem obrabowano właści- 
ciela folwarku Antoniego Połu- 
korda pod Montwilliszkami. 

W Wilnie bandyci zrabowali u 
Jewy Slepakowskiej (Subocz 12) 
rozmaitych rzeczy i pieniądze na 
sumę 1062 lity. Dokonali rów- 
nież nieudanego napadu rabun- 
kowego na mieszkanie Lei Sza- 
pirowej przy ul. Subocz 98. Sza- 
pirowa zdążyła jednak w porę 
zaalarmować sąsiadów i bandyci 
uciekli. 

W wyniku rozprawy, w dniu 
29 grudnia Sąd Wojenny ogło- 
sił wyrok, mocą którego zostali 
skazani: 

Józef Sienkiewicz, z gminy 
kucewickiej, wielokrotnie karany 
za kradzieże; Franciszek Stan- 
kiewicz, ur. w 1903 r., z gminy 
turgieiskiej, trzykrotnie karany 
przez sądy polskie za kradzieże; 
Władysław Kolenda, ur. w roku 
1909, trzykrotnie karany za kra- 


dzieże; Mieczysław Sakowicz, ur. 
w r. 1914 w Wilnie, raz karany 
za kradzież; Stanisław Sienkie- 
wicz, ur. w r. 1912 w Koszeda- 
rach, dwukrotnie karany za kra- 
dzieże i zwolniony z więzienia 
wskutek wojny; Władysław Za- 
dranowicz, ur. w r. 1911 w Wil- 
nie, dwukrotnie karany za kra- 
dzieże: Adolf Paszkiewicz, ur. w 
r. 1907 we wsi Wilkiszki, gminy 
turgielskiej, dwukrotnie karany 
za kradzież; Stanisław Węckie- 
wich, ur. w 1904 r. w Wilnie i 
Szymon Jezierski, ur. w 1900 r. 
we wsi Maksymówka, pow. olic- 
kiego, karany za kradzież — 
wszyscy na karę Śmierci. 

Osk. Stefan Kowalski, ur. w 
w 1908 r. pod Łodzią i Boles- 
ław Pilecki, ur. w 1912 r. w Li- 
bawie na dożywotnie ciężkie 
więzienie. 

Osk. Witold Paszkiewicz, ur. 
w r.1910, we wsi Bołtupie, gm. 
oszmiańskiej, karany za dęzer- 
cję; Włodzimierz Sadowski, ur. 
w r.1910 we wsi Krupicze, pow. 
bielskiego oraz Aleksandra 
Sienkiewicz - Olszewska - Kuźmi- 
czówna, ur. w r. 1902 w Wilnie, 
karana za paserstwo, skazani 
zostali na 3 lata ciężkiego" wię- 
zienia. 

Paweł Nowacki, ur. w r. 1912 
w miasteczku Rakowo, pow. mo- 
łodeczańskiego oraz Stanisław 
Rymkiewicz, ur. w r. 1908 w 
Wilnie, karany 3-letnim wiezie- 
niem za zabójstwo, zostali unie- 


winnieni z powodu braku do- 
wodów winy. 
Wszyscy skazani na kare 


śmierci prosili o ułaskawienie. 

Mieczysławowi  Sakowiczowi 
zamieniono karę śmierci na do- 
żywotnie więzienie. 

Dwóch członków bandy Kazi- 
mierz Antonowicz oraz Aleksan- 
der Piotrowski ukrywają” się. 
Dalsze poszukiwania za nimi 
trwają. (c) 


Ubiady domowe 


dla inteligencji 
nl. Jagiellońska 5 m. 36 
(parter w bramie) 


prenumeratę 
i ogłoszenie 


W Kownie 


do „Kurjera Wileńskiego* przyjmują 


Administracja „Chaty Rodzinnej“ 
Ożeśkenie g-vó 12 
Księgarnia „Stella* — 16 Vasario 1. 


Cierpienia prawdy 


Rozgłośnia wileńska podała komu- 
nikat, że mieszkańcy Wilna często dają 
wiarę plotkom, nie odróżniają prawdy 
«ed kłamstwa i wierzą różnym bujdom 
rezpowszechnianym przez ludzi złej 
woli. Radiostacja przytoczyła odpo- 
wiednie fakty. Rozpowszechniano po- 
głoskę o rzekomym wkroczeniu Niem- 
eów do Wilna. Następnie opowiada- 
mo, że Litwa na podstawie paktu o 


wzajernnej pomocy, zawartego z Rosją ' 


Sowiecką zostanie wciągnięta w wir 
wojny. Dla ośmieszenia tej pogłoski 
odczytano ustęp paktu zawartego mię- 
dzy Litwą a Sowietami. Ostrzegano 
przed dalszymi plotkami. 

Zarzut jest oczywiście słuszny. Z 
plotką należy walczyć jak najenergicz- 
niej, choćby często wyrażała najgłęb- 
sze życzenia i „oblekała rzeczywistość 
w złote malowidła*. Lepiej poznać 
całą szarzyznę prawdy, niż tkwić w 
kolorowej bańce mydlanej płotki. 

Płotka jest bękartem prawdy.: U- 
biera się w pozory rzeczywistości, łu- 
dzi prawdopodobnością, udaje, że jest 
jej najbliższą siostrą. 

Największym kłopotem jednak jest 
edróżnianie prawdy od kłamstwa. 
Przed wojną wszechświatową było to 
nieco łatwiej. Plotka ubierała się w 
płaszcz możliwości. Badanie źródła, 
kontrolowanie logiką umożliwiało prze- 
pędzenie wroga na daleką odległość. 

Ileż życzeń ukrytych, marzeń uro- 
jomych, pragnień wytęsknionych pod- 
czas miesięcy ostatnich przeobrażano 
w wiadomości. Maszerowały plotki z 
poddasza, z magla do kawiarni, nabie- 
rały kolorów w Sszynkach, docierały 
do przedpokoju urzędów, wdzierały się 
nawet do radiostacji, by po dwóch 
dniach ustąpić miejsca innej plotce. 
Prawda mocno uiryzowana, obcinana, 
obrzezana skromnie wege'owała na 
ośmiu stronach gazetki, a plotka roz- 
pierała się wszędzie, znajdując łaska- 
wych słuchaczy w każdym, który ży- 
wi jakąś nadzieję, chce czegoś lepsze- 
go i nie przyjmuje do wiadomości ja- 
ko uczeń Hegla rzeczywistości obec- 
nej, twierdząc oburzony: „tym gorzej 
Ha prawdy*. 

Gdyby można było wydawać gaze- 
tę zaprzeczeń, notując codzienne plot- 
ki, zebrałaby się ciekawa literatura 
marzeń ludzkich. Tak to na wstępie 
wojny, bilo Niemców w Boguminie co 
nie miara, jak świadczy o tym rapòrt 
ambasadora Moltkego do Wilhelm- 
strasse, Słynne strzelaniny między mi- 
nistrem spraw zagranicznych a gene- 
ralnym inspektorem armii odźwiercia- 
diały nastrój i stosunek do polityki 
zagranicznej. Nie miały one nic wspól- 
nego z rzeczywistością, 

Należałoby założyć biuro badania 


plotek. Jest to opinia publiczna w krzy- 
wym  Źwierciadle, skład zamglonych 


życzeń. 

Kto zlikwiduje plotkę, ten zamknie 
kawiarnię, wypędzi służbę z magla, u- 
sunie towarzystwo ze stróżówki, prze- 
istoczy ludność w Świat nudziarzy czy- 
tających tylko zaprzeczenia oraz urzę- 
dowe biuletyny. 

Plotkę zabić można nową plotką. 
Klin — klinem. Ten system homeopa- 
tyczny nadaje się najwięcej w chwili 
ebecnej. Absurd — bzdurą, bujdę — 


kłamstwem, wymysł — fantazją. 
Wajdelota. 
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— B. asystent Zakładu Ekonomii 
Rolniczej USB, «współpracownik na- 
szego pisma, inż. Eugenivsz Tyszkie- 
wicz nadesłał wiadomuść, że znajduje 
się w niewoli niemieckiej — Kriegsge- 
fangenenlager Oflag XVIII B. 

— P. Teodor Nagurski, czasowo 
pełniący obowiązki wiceburmistrza m. 
Wilna, z dn. 3t ub. m. przestał pełnić 
swę obowiązki. 

— Rejestracja pomocniczego perso- 
nelu lekarskiego, W inspekcji zdrowia 
zarejestrowali się następujące człon- 
kowie pomocniczego personelu lekar- 
skiego m. Wilna i okręgu: farmaceutów 
249, (nieroztrzygnięto 42), sióstr i fel- 
czerów 657 (nieroztrzygnięta 75). (N) 

— Litewskie Biuro Statystyczne 
wkrótce zostanie przeniesione z Kow- 
na do Wilna. (N) 

— Początek lekcy]: Po feriach świą- 
tecznych nauka rozpoczyna się w szko- 
łach powszechnych 3 stycznia br, a 
nie 7 stycznia br., jak podawały nie- 
które pisma. 8 stycznia zacznie się 
nauka w gimnazjach i szkołach zawo- 
dowych. N 

— Do wiadomości sklepów i przed- 
sięblorstw rybnych i mięsnych. Posia- 
dacze sklepów i przedsiębiorstw ryb- 
nych i mięsnych winni zarejestrować 
się do dnia 10 stycznia 1940 r. w Sa- 
mor adzie m, Wilna, Dominikańska 2, 
pokój 103. ) 

— Kierownikiem Archiwum Wileń- 
skiego mianowany został na mocy roz- 
porządzenia Min. Oświaty, kierownik 
Centralnego Archiwum Państwowego 
dr. J. Stabauskas. (N) 

— Sprawa biblioteki Wwróhtewskich. 
„L. Zinios’: Bibliotekę Wróblewskich w 
Wilnie zamierzano przekazać Instytu- 
wi Lituanistyki. Obecnie jednak ponie- 
chano tego zamiaru. Biblioteka ta po- 
zostaje w dyspozycji Dep. Kultury. (N) 

— Komunikat Wileńskiego Okręgu 
Sportowego, Wileński Okręg Sportowy 
podał do wiadomości, że wszyscy in- 
Strukterzy, ich zastępcy i kierownicy 
sportu narciarskiego, którzy chcą kon- 
tynuować swą pracę teoretyczno-Spor- 
tową, winni zarejestrować się W ter- 
minie do 1 stycznta 1940 r. w Wil. 
Okr. Sport. Wolana 10, pok. 16, godz. 
9—12. Ń (N 

— Zmiana ti hliczek na przystankach 
autobusowych. Od Nowego Roku na 
wszystkich ulicach wiłeńskich zmie- 
nione mają być tabliczki na przystan- 
kach autobusowych. Tabliczki te będą 
miały tło o litewskich barwach naro- 
dowych. > 

— Kursy Handlowe M. Przewłocziej 
w Wilnie — Grupa dla Akademikow. 
Zapisy są przyjmowane codziennie w 
godz. od 10 — 12 i od 16 — 18 w 
lokalu kursów pisania na maszynach 
— ul. Mickiewicza 22-a 5 I!! piętro — 
Buchalteria — Korespondencja — ste- 
nografia — język litewski. — 

— Podziękowanie. Zarząd ,„Ochron- 
ki Dziennej“ przy ul. Dar 6. w imieniu 
biednej dziatwy składa serdeczne „Bóg 
zapłać“ Wielce Szanownemu gronu nau- 
czycielskiemu i miłym uczeni: om ginl- 
nazjum Krawieckiego, za odegranie ja- 
sełek i urządzenie tradycyjnej choinki 
z licznymi podarkami. 

Wdzięczność i podziękę powiększa 
jeszczejjokoliczność, że spowodu braku 
środków,finansowych w roku bieżącym 
dziatwa byłaby pozbawiona radosnej 
„gwiazdki“. 

— W sprawie rozrywsk. Zgodnie z 
przepisami o sklepach trunków alko- 
holowych, rozrywki (tańce, wesela: 
koncerty i różne programy w sklepach 
trunków alkoholowych) dozwolone są 
jedynie wtedy gdy istnieje odnośne 
zezwolenie naczelnika powiatu. Poza 
tym przypomina się, że trunki alkoho- 
lowe można sprzedawać do godz.22 ej 


Włoski wieniec na grobie Nieznan. Żołn. w Kownie 


KOWNO, (Elta). W piątek o godz. 
15 minister pełnomocny Włoch w Li- 
twie Angelo Cassini w towarzystwie 
attaché wojskowego gen. brygady Mar- 
ras złożył wiernie: na grobie n eznane- 
go żołnierza. W uroczystości brał u- 


Teatr na Pohulance 


dział generał Nagius-Navevicius i dy- 
rektor protokułu w ministerstwie spraw 
zagranicznych minister. pełnomocny 
Aukštuolis w towarzystwie BlavieŚCciti- 
nasa, a także przedstawiciel sztabu 
wojskowego pułk. gen. Pranckonis. 


Dobra wróżka 


Komedia w 3 aktach F. Molnara. Reżyseria L. Pobóg- 
Kielanowskiego. Dekoracje W. Makojnika 


Na Sylwestra, na Nowy Rok, 
ludzie chcą bajki, Molnar jest 
jednym z najdzielniejszych baj- 
czarzy teatralnych. „Odrobinę 
szczęścia w miłości, odrobinę ser- 
ca czyjegoś“ — łka sentymental- 
ne tango. Nie należy myśleć, że 
tylko małym świetlikom nocnym, 
panieneczkom z latarką w ręce 
wskazującym miejsca w kinie top- 
nieją serca od takich melodyjek 
— również i te panie siadające 
we wskazanych „krzesłach* czy 
„iotelach*, również i one mają 
w gruncie rzeczy te same widno- 
kręgi. Dlatego to powstała bajka 
mieszczańska, dlatego to istnieją 


całe „szkoły* literackie (różne 
Vicky Baum etc) oraz teatralne 
(Molnar, Bus-Fekete i całe dzie- 
siątki innych, Węgrów i nie-Wę- 
grów), które przyniosły swoim 
wyznawcom Spore majątki. 

Towar który idzie... 

Bajka mieszczańska musi być 
odrobinkę pieprzna, powinno, jak 
to się mówi — „ślizgać się na 
pograniczu niemoralności*, mieć 
swojego Kopciuszka, dobrą wróż- 
kę i swego Madeja-zbója. Wszy- 
stko to ofiarowuje nam Molnar 
szczodrą ręką, trochę coprawda 
naciągając sytuacje, ale wynagra- 
dza to spokojnym humorem i 


— Należy wybrać numery aut, mo- 
tocykli i rowerów. Zarząd pow. wilefń- 
skiego podał do wiadomości luduości, 
że posiadacze wszelki: go rodzaju aut, 
motocykli i rowerów jak również 
osoby zajmujące się przewożeniem 
podróżnych i bagażu, winni uzyskać 
zaświadczenia i numery. W związku z 
tym należy do dnia 15 stycznia 1940 r. 
zarejestrować wszystkie te środki ko- 
munikacjj w zarządzie powiatowym 
lub samorządach gminnych. 

Zarząd gminny wydawać będzie za- 
świadczenia i numery wszystkim po- 
siadaczom aut i wozów, zaś samorządy 
miejskie i gminne — posiadaczom ro* 
werów. 

Auta i wozy będą sprawdzane we 
wtorki i piątki od godz. 9 do 11 przy 
lokalu zarządu powiatowego (Wilno, 
Gmach Rządowy, ul. Magdaleny 2). 

Właściciele Środków komunikacji, 
którzy do 15 stvcznia br. nie dostar- 
czą swych środków komunikacji do 
sprawdzenia i nie otrzymają odnośnych 
zaświadczeń i numerów nie będą mieli 
prawa jazdy, zaś winni wykroczenia 
(jeżdżący bez zezwolenie i numerów) 
będą zatrzymywani przez policję i ka- 
rani. (N) 


Podziękowanie 


Za szczęśliwe Odnalezienie na- 
szych towarów skradzionych nam 
w dniu 12 grudnia r. ub. skła- 
damy tą drogą Serdeczne po- 
dziękowane Władzom Policyj- 
nym a przedewszystkim Panu 
Naczelnikowi Urzędu Sledczego 
za położone starania w odna- 
lezieniu tychże. 


„BŁAWAT POLSKI* 
Wilno, ul. Wielka 28 


Rejestracia b. pracowni- 
ków U. $. B. 


W związku z akcją pomocy 
materialnej Czerwonego Krzyża 
dla U.S.B. (prcfesorowie i wy- 
kładowcy, asystenci, biblioteka- 
rze, administracja, funkcjonariu- 
sze i akademicy) należy zwracać 
się dla wypełnienia odpowied- 
nich kwestionariuszy do biura 
rejestracyjnego przy ul. Zamko- 
wej 24 m. 7 (w podwórzu na 
parterze) od godz. 9 do 12-ej. 
Termin rejestracji został prze- 
dłużony do 4 stycznia włącznie. 


Miasto przejęło już 
kowunix<acię autobusową 


Z dziem wczorajszym miasto 
przejęło komunikację autobuso- 
wą i będzie ją prowadziło we 
własnym zakresie. W Magistracie 
uruchomiony został Specjalny 
wydział do spraw komunikacji 
miejskiej (pokój nr. 66). 

Nowe wozy, które wczoraj 
vkazały się na ulicach miasta 
są większe i pojemniejsze cd 
autobusów Arbonu. 

Narazie uruchomiono 26 wo- 
zów. Obsługują one Wszystkie 
ważniejsze linie. W najbliższym 
czasie liczba wozów ma Dyć 
wydatnie zwiększona, dzięki cze- 
mu zwiększy się również czę- 
stotliwość przebiegu autobusów. 

Personel techniczny i obsługa 
autobusów (szoferzy 1 konduk- 
torzy) zaangażowani Zostali czę- 
ściowo spośród dotychczasowe- 
go personeiu Arbonu. 

Taryfa narazie nie uległa za- 
sadniczym zmianom. 


poczciwym uśmieszkiem w stylu 
cesarsko-królewskiej przeszłości. 
Jego Kopciuszek jest jednocześ- 
nie dobrą wróżką, a rolę zbója 
Madeja spełnia taki wysoki pan 
w grubych czarnych okularach — 
milioner amerykański. Kopcu- 
Szek-wróżka, w cywilu „Lu“ — 
Świetlik z kina deklamujący co 
chwila z zabawną emfazą tytuły 
filmów i nazwiska gwiazdorów, 
ma szczęście. Są przecież tacy, 
co przynoszą pecha, a są znów 
inni iimne— szczęśliwe maskotki... 
Nieprawdaż? „Mówiąc rzeczowo 
— mentalność". Uszczęśliwiwszy 
amerykańskiego Madeja - zbója 
(coprawda, niezupełnie), potem 
zestarzałą parę sług Temidy, 
wraca Lu na właściwe kopciuaz- 
kowi miejsce: będzie doglądać, 
żeby nie wychodziło zbyt wiele 
masła (?) przy smarzeniu sznycli 
w małej restauracyjce, której 
właściciel, wczorajszy ober-kel- 
ner wyrwał ją, Lu, z ramion wy- 


Czym jest 


„BRYLCREEM” 
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i dlaczego jest taki dobry! 
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laata t AT 4 +t p. + ESEE Ę . 
Michał Bvchowiec 


ur. w 1864 r. 
opatrzony św. Sakramentami 
zmarł dn. 30.X11. 1939 r. 


Eksportacja zwłok z domu 
żałoby przy ul. Starej 11 i po- 
grzeb odbyły się w dn. 2.1 D.r. 

O powyższym zawiadamia 

Rodzina 


Jubileuszowy występ 
Leona Wołłejki 


W związku z jubileuszem 30- 
lecia pracy scenicznej Leona 
Wołiejki, tak zasłużonego i po- 
wszechnie lubianego przez Wil- 
no, w dniu 13 b. m. Teatr na 
Pohułance wystawia sztukę Fred- 
Iy „Zemsta za mur graniczny“. 
W sztuce tej w rolach głównych 
wystąpią L. Wołłejko, Perzanow- 
ska i Chmielewski. 


Wieika niespodzianka 
dla dzieci naszych 
czytelników 


W niedzielę, dnia 7 stycznia 1940 
roku odbędą się dwa przedstawienia 
po cenach zniżonych w „Teatrze Nie- 
bieski Pajacyk* — ul. Mickiewicza 9. 
O godzinie 12 rano zobaczą grzeczne 
dzieci bajkę p.t. „Czerwony Kapturek*, 
a o godz. 14 po południu grana będzie 
baśń „Za siedmioma górami u króla 
Śmieszka*. Redakcja naszego pisma po 
porozumieniu się z „Teatrem Niebieski 
Dajacyk* ustaliła następujące ceny: od 
1—5 rzędu po 1 lit., od 6—14 po 0.75 
centów, od 15—20 po 0.50 centów, 
od 21—29 rzędu po 25 centów. Czy- 
telnicy nasi, którzy pragną zav patrzyć 
się w bilety dla swoich „Milusień- 
kich* zechcą wyciąć kupon zuiżkowy, 
znajdujący się poniżej, a kasa teatru 
przy ulicy Mickiewicza 9 — wyda na 
podstawie tego kuponu żądaną ilość 
biletów. 


TEATR „NIEBIESKI PAJACYK* 
MICKIEWICZA 9 


Zniżka na bilety 
na bajki p.t. 


„Czerwony Kapturek" 


„Za 7-ma górami u króla Śmieszka* 


żej wspomnianego Madeja (a więc 
jest też czemś rodzaju szlachet- 
nego rycerzal...) Będą żyli razem 
długo i szczęśliwie, czego im z 
okazji Nowego Roku cała prze- 
pełniona widownia życzyła ser- 
decznie. $ 
Jak widz my, teatr wiedział 
nieomylnie, co dać na Sylwestra. 
Dodatkową przyjemnością no- 
woroczną była obsada roli ty- 
tułowej. Publiczność  wileńska 
przyzwyczajona jest, że tu za- 
kwitają piękne talenty aktorskie, 
o których później głośno. Co 
parę lat jakaś Świeżo dyplo- 
mowana „poczwarka zmienia Się 
w motyla“, czaruje nas przez 
sezon lub dwa, aż ją złapie ja- 
kiś inny dyrektor, w złotą (0- 
czywiście) siatkę, Wystarczy 
wspomnieć Eichlerównę, Andry- 
czównę, ostatnio Irenę Górską... 
P. Danuta Szaflarska jako Lu 
wykazała tyle nerwu rasowej 
aktorki, tyle swobody i zrozu- 
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„BRYLCREEM* wyprodukowa- 
ny z czystej naturalnej 
oliwy irzeczywiście nie za- 
wiera żadnych domieszek 
rńydła czy gumy. 

„BRYLOREEM” nie pozostawia 
żadnych resztek we wło- 
sach, gdyż nie zawiera w 
sobie ani gumy ani mydła, 

„BRYLCREEM* cały dzień 
utrzymuje włosy w pożą- 
danym stanie, a poza tym 
nadaje im miek kość i poły sk. 

„BRYLCREEM* bardzo długo 
się trzyma, nie psuje się 
i nie rozgrzewa. 

Jako środek wzmacniający 

włosy. „BRYLCREEM* chroni 

zdrową skórę głowy, pobu- 
dza porest włosów, usuwa 
łupież, chroni włosy przed 
wypadaniem i nadaje włosom 
połysk i świeżość, 

„BRYLChEEM* jest oryginal- 
nym, nie gumowanym fik- 
satuarem do włosów i środ- 
kiem wzmacniając ym włosy. 

Żądajcie tylko 


„BRYLCREEMC 


a otrzymacie najdoskonalszy 
fiksatuar do włosów! 
„BRYLCREEM* nie tłuści 
i nie klei. 
Sprzedaje się we wszystkich 
aptek ch,sklepach kosmetycz- 
uych i miejscach sprzedaży 


, „Odolu*, 
Cena dużej tubki — 2 lity. 
FEE R UE 


Ubolewanie 


W „Gazecie Codziennej* ukazała się 
notatka, p. t. „Chyba że lekkomyśl- 
ność*, w której zarzucono mi, że w 
ostatnim odcinku "mojej powieści poe- 
tyckiej dopuściłem się „karygodnego 
żonglowania włoskim bluźnierstwem”. 
Autor notatki dodaje — „Nie wątpimy, 
iż p. A. Pirmas nie zdawał sobie spra- 
wy ze znaczenia pochopnie użytego 
zwrotu i dlatego tylko go użył*. — Ze 
swej strony stwierdzam, że ani mi do 
głowy przyszło, że nagminne, zwłasz- 
cza na południu przekłeństwo, które 
można syszeć nawet w ustach nielet- 
nich dzieci, może być bluźnierstwem. 
Nie chcę iu bynajmniej polemizować, 
ani bronić tego nieszczęsnego zwrotu. 
Napisałem go bez zych intencyj, ale 
skoro czvjekolwiek ucz:'cia religijne 
zostały dotknięte, cofam go, przepra- 
szając jednocześnie Czytelników i Re- 
dakcję „Kurjera*. 


Ariel Pirmas. 


Angie!skie złote wieczne 


DURO 


Słynnej na całym świecie firmy 


Conway Stewart & Co Ltd, 
Londyn 


pióro 


wyróżnia się trwałością, spe- 

cylicznie pięknym wyglądem 

i nadzwyczajną elastycznoś- 
cią w pisaniu. 

Jest to pióro, bez którego 
trudno się obejść. 
Żądajcie wobec tego we wszy- 
stkich większych sklepach 
materiałów piśmiennych tyl- 
ko angielskie 
WIECZNE PIÓRA — DURO 
następujących rozmiarów: 


Ne;20 (wielki rozmiar) 45 litów 

Ne'40 (średni rozmiar) 35 litów 

Ne 50 (mały rozmiar) 25 litów 
Sprzedaż hurtowa à 


„PRINTATORIUS* 
Prek. techn. kontora 
sav. I. Salmatas 
Kaunas, Mickievičiaus g- vė 11 
tel. 28301. 


mienia własnych możliwości, 
tak, krótko mówiąc podobała 
się w tej wcale niełatwej roli, 
że pozostaje tylko złożyć jej 
serdeczne życzenia, by konty- 
nuowała szczęśliwą tradycję 
swoich roprzedniczek, debiu- 
tantek wileńskich. Atrakcją dla 
publiczności były oczywiście Za- 
grania p. Kurnakowicza w roli 
dr. Sporuma, adwokata w przed- 
wojennym stylu. Brawa zrywały 
się przy podniesionej kutynie. 
Pp. Detkowska (Karolina), Dzie- 
woński (minister), Jaśkiewicz 
(milioner), i Tatarski (Ober) 
przyczyniali się dziełnie do po- 
wodzenia sztuki. Dekoracje p. 
Makojnika przyjemne, wątpię 
tylko, czy ten amerykanin zgo- 
dziłby się na gabinet restaura- 
cyjny, w którym drzwi są prze- 
zroczyste. Jak wiadomo wielka 
finansjera troskliwie przestrzega 


swych tajemnic... ro 
J. Maśliński 
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WIĘCĄZK I 


TEATR I MUZYKA 


Teatr Miejski na Pohuianca 


„PASTORAŁKA!* 

— Dziś, w środę, dn. 3 stycznia, 
o godz. 19 — przedstawienie wieczo- 
rowe w Teatrze na Pohulauce wypełni 
przepiękna opowieść o Betleem p. t. 
„Pastorałka”. 

Przedsprzedaż biletów w teatrze 
„Lutnia“ od godz. IU rano do 18. Kasa 
dzienna w Teatrze na Pohulance czyn- 
na od godz. 17. 


„Pastorałka” dla uchodźców 


— Wszyscy wybierają się dnia 4 
stycznia do Teatru Miejskiego na Po- 
hulance, ponieważ w tym dniu odbę- 
dzie się specjalne przedstawienie zna- 
komitej „Pastorałki* na dochód inter- 
natu dziennikarzy, literatów i plastyków- 
uchodźców. Układ Leona Schillera 
i nowa inscenizacja Stanisławy Perza- 
nowskiej uczynią z tego przedstawienia 
prawdziwą ucztę artystyczną. Przed- 
sprzedaż biletów codzie nie od 10 do 
17 w księgarni Gebethnera i Wolfia 
(Mickiewicza 16-a). Ceny biletów od 
50 c. do 3 l. 


Teatr muzyczny „Lutnia” 


„POSZUKUJEMY AMATORÓW" 

— Dziś, w środę, dn. 3 stycznia, 
o godz. 6.30 w. grana będzie 
w dalszym ciągu rewja w 17 obrazach 
„Poszukujemy amatorów". 

— „Gri-Gri5. Egzotyczna operetka 
Lincke „Gri-Gri* będzie najbliższa pre- 
mierą Teatru „Lutnia“. 


Teatr Rewia „Światowid* 


— Dziś, w środę, dn. 3 b. m., 
© godz. 5 i 7 w. pełna humoru rewia 
„Wybieramy rok 19401". Kasa czynna 
codziennie od 10 do 12 i od 3 p. p, 


Poszukiwanie zaginionych 


Żyłko Stanisław, rez. 43 p. z Mi- 
kołowa (G. sląsk), Zyłso Dominik — 
podch. piech. Ostrów Maz, Waw- 
szczak Stanisław, Ostrów Maz., Kaliń- 
ska Sabina z rodziną, Warszawa, Wil- 
cza — szuka” zyłko Stefania, Wilno. 
Wielka Pohulanka 36—3. 

Kazimiera Błaszkowska, naucz. i 
Henryka Frzosowa z synkiem Jurkiem 
(ost. w Rakowie Mołodeckiim) — szu- 
ka: Maria Muraszkówna, Wilno, Piłsud- 
skiego 13/17. 

Łozówski Jan z Landwarowa, kap- 
ral rez. 1 pp. Leg. 5 k. strz. — szuka: 
Wanda Bolidanowiczowa, Napoleona 
Ne 8—11. 

Edmund Nowakowski, stud. chemii 
— ost. zam.: Wilno, Dom Akad. zagi- 
nął 15 września 39 r. — szukają: ro- 
dzice z Ameryki, zawiademić: Kaunas, 
Laisves A!. 23 — Zofia Brzozowska, 
tel. 23807 lub Wilno, Mickiewicza” 16 
m. 22 — Jan Michełewicz. 

"Anna, Julia i Władvs'aw Rewień- 
scy z Warszawy — szuka:. Witold Ry- 
dziński, redakcja „Kurjera Wif.“ 

Boleslaw i Maria Skawińsck z Kul- 
baczyna oraz Zofia Dollingerowa z 
Warszawy — Szuka: Zofia Kępińska, 
Wilno, ut. Gimnazjalna 6—7. 

Jerzy Skałd cki 5 pp. Leg. — szu- 
ka: Jan Skatdycki, Wilno, uł Podgór- 
na 10—5. 

Poszukiwany Stanisław Skłodow- 
ski z Warszawy 6 p.p. Wiadomość dla: 
Dr. Wiktor Szyryński, Wilno, Antokoi- 
ska 28 m. 5. A 

P. Prof Dr. Ryszard Biehler, zam 
stale w Poznaniu a obecnie zam. cza- 
sowo w pobliżu Wilna — zechce zwrócić 
się do Redakcji „Kurjera Wil." po odbiór 
listu: 

Władysława Hermana z Warszawy 
— szuka brat Józef Herman, Kaunas. 
Vytauto pr. 27 Z. Malcas. 


UWAGA ROLNICY! 


w Wilnie prenumeratę i ogłoszenia 
„do jedynego tygodnika polskiego 
„Chata Rodzinna“ 

przyjmuje 
Administracja „Kurjera Wileńskiego“ 


|BIURO „VEIKLA“ 


wilno, Wileńska 34, tel. 27-47. 
BIURO: 


Udziela wszelkich informacji i po- 
rad w sprawach handlowych, 
przemysłowych, transporto- 
wych, administracyjnych. po- 
datkowych i prawoych. 

Nawiązuje stosunki h ndlowe oraz 

| prowadzi korespondencję han- 
dlową. 

Organizu e i prowadzi buchalterię 
handlową. 

Pośredniczy przy kupnie i sprze- 
daży. 

Tłumaczy z języków obcych na 
język litewski i odwrotnie. 

Pisze podania do władz państwo- 
wych i komunalnych. 

Wykupuje świadectwa przemysło. 
we i handlowe oraz zał twia 
sprawy paszportowe. 


CENY OGŁOSZEŃ: 


ü 4125 8 


Rozporządzenie o rejestracji uchodźców 


W 1 komisariacie pslicii m. Wiina ustalono nastę- 
pu,ący porządek re estracji 


Na podstawie art. 5 rozporządzenia Komisarza Regulowania 


Spraw uchodźców wojennych z 20-go grudnia 1949 r., 


ustanawia 


się i ogłasza następujący porządek rejestracji: 
l. Rejestracja odbywa się według pierwszej litery nazwisk. 


2. Uchodźcy rejestrują się. 


Nazwiska na litery: Ai 
» c 
s D 
5 F i 
» Ch 
» I J 
n K 
v M 
" OJE 
y S Sz 
LAJ U 


» Z 
„3. Karty rejestracyjne w 
przyjmowane będą codziennie w 


i B 3 stycznia 1940r. 
iCz 4 
i+E+ 70 a 
iG 8 " 
1 H 7% " 
iY 10 „ 
i Kali " 
iN 12 % 
iR 13 ” 
iT 14 z 
iW 16 » 
A A h 


wyżej wymienionym porządku 
komisariacie w godzinach urzę- 


dowych od 9 do 13 godz. i od 17 do 18 godz. 
W 5 komisariacie poiicji m. Wilna ustalono nast. 
porządek rejestracji: 


„ 1. wszyscy uchodźcy wojenni zamieszkali w granicach komi- 
sariatu rejestrują się w kancelarii komisariatu, znajdującej się przy 


ul. Uniwersyteckiej 6/8. 


2. rejestracja zaczyna się 2 stycznia 1940 roku i kończy się 


20 stycznia 1940 r. 


i 3. we wspomniane dnie karty rejestracyjne będą wydawane 
i przyjmowane codziennie od godz. 8 do 12 i od 17 do 18 z wy- 


jątkiem dni świątecznych. 


+» OPTYK 


1840 — 194 


O 


RUIN SS 


Wilno, Dominikańska 17, telefon Ł0-58. 


Jubileuszowa zniżka cen 
z okazji stulecia istnien:a firmy. 


Już się ukazał 


=== 


w Sprzedaży 


Kalendarz- Informator 


Kurjera Wileńskiego na rok 1940 


Pcza_cześcią kalendarzową zawiera..on nąjpotrzebniejsze 

infotmacje, jak pełne taryfy—pocztowe, telegraficzne, telefo- 

niczne, elektryczne, radiowe, : składki ubezpieczeniowe i in. 
Cena egzemplarza 60 ct. 


Używajcie stale znaną pastę do zębów 


Ona Wzsze zęby bieli, pielęgnuje i chroni od zepsucia 


Filateliści 11! 
Największy wybór znaczków. 
Stanisław Weychert 
Bernardyński zauł. 7 m. 5a 
Kupno — Sprzedaż — Zamiana 


ŁR 


Bł 04 


Lekarze 


PTET 


TOTE 
Doktor medycyny 
Gustaw Markiewicz 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 

Ul. Gedymina 5 m. 9, tel. 6-53 

od godz. 9 do 1 i od 4 do 8. 


Dr J.- Zelicki 

Choroby wewnętrzne 

Ul. Zarzecze 20 m. 4. 
Przyjmuje od godz. 8 do 10 i od 4 do 7 


Dr. Blumowicz 
choroby weneryczne, skórne i meczu= 
płciowe — ul. Wielka 21, tel. 9-21, 
Przyjmuje od godz. 9—! pp. | 3-—7 w. 


Dr. Z. Henrykows«: 
spec. chor. wenerycznych i skórnych 
Leczenie niemocy płciowej. Mickiewi- 
cza 12 (wejście z ul. Tatarskiej). 

Przyjmuje 9.30—12.30 i 4—7. 


TYLU 


500/, drożej. 


Dr. Zygmunt Kudrewicz 
Specjalista: weneryczne, Syfills, 
skórne i płelowe 
Wilno, Zamkowa 15 m, 2 
Przyjmuje cd 6 do 1 i od 3 da 8 


Dr. Witek Stanisław 
choroby nerwowe 
przeprowadził się 

na ul. Zarzecze 20 m. 5 


Dr. $z. Pergament 
(choroby wewnętrzne) 
przeprowadził się na 

ul. Zawalną 22, tel. 11-5). 

Ordynuje od godz. 11—12 | od 5—'/ 


Dr. Zeldcwiczowa 


Cnoroaby kobiece, skórne, wanaryczna, 
e narządów moczowych, 
przytmuje od godz. 12 Z | 4—7, 

wileńska 28 m. 3, tel. 2-77 


Dr. M. Zaurman 
Choroby: skórne, weneryczne, piciowe 
Gabinet śwłatłoleczniczy ('Buck'y) 
ul. Szopena 3, tsi. 20-74 
przyjmuje 12—2 | 4—8 po południu 


Dr, 6. Wolfson 


Choroby skórne, weneryczne 
t moczopłclowe 
Przyjmuje chorych 10—12 i 6—7 
Wilno, Wileńska 7, tel, 10-67 


Ogłoszenia tekstowe za 1 mm 75 cnt, za tekstem 60 cnt. Drobne 20 cnt za słowo. Kronika redak 
Ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 


Gkiad 


Akuszerki 


AKUSZERKA 


Marla Laknerowa 
przyjmuje od 9 do 7 w. 
ul. Jasińskiego 1-a m 3 
róg 3-go Maja obok Sądu 


"| 


FAkuszerka Śmiałowska 
oraz Gabinet Kosmetyczny, 
Ceny przystępne. 
ul. Zamkówa 26 m. 6. 


e 

Nauka i Wychowanie 
"FFPPOTTYFETTYTTYTYTFTYOWOTTTTYTIPFPE 

„Instytut Nauki Języków* (dawn. 
Germanistyki) Wielka 2 m. 1. Nowe 
przyśnieszone kursy języka litewskie- 
go, anqielskjiego, francuskiego, nie- 
mieckleao, rosyjskieqo 


Kursy Gimnazjalne I Licealne 
Sekcji Szk. Śr Z. (s. P są czynne. 
Zapisy do wszystkich klas codziernie 
w g. 16—18. Lokal: 


Daję iekcje języka litewskiego, 
pożądane małymi grupami. Tamże tłu- 
maczenia, oraz sporządzanie wszelkich 
pism w języku litewskim. Zgłaszać się 
od 18—19 godz. Zakretowa lł m. 3. 


Sprzedaż i Kupno 


Okazja! Fachowy taksator o- 
szacuję każdą rzecz: biżuterię, dywa- 
ny, obrazy, meble I rozmaite rzeczy, 
Ul. Trocka Nr 5, Sklep okazyjnych 
rzeczy. Kupno, sprzedaż i komis. Tak- 
sator Plotr Jelec. 


Sosna sucha wagonowo i w detalu. 
Jagiellońska 11, tel. 12.74. 


Kup!ę kilka pianin zaraz. Oferty 
kierowa* do redakcji pod „Pianino“. 


Futro męskie na  popielicach, 
płaszcz męski na baranach i płaszcz 
uczniowski sprzedam niedrogo: Zyg- 
mnntowska 18 m. 7. 


Z powofu wyjazdu odstąpię Bar 
z całym urządzeniem. Wilno, Fietmań- 
ska Nr 2—23, tamże sprzedaje się 
bilard grzybkowy. 


Syplalma, piamiuo, radio, patefon, 
pościel, bielizna stołowa, kuchnia, lus- 
tro 6 krzeseł dęb., firanki, narzuty, 
przyrządy elektryczne i inne przedm. 
dom. do sprzedania 


Radioeparat używany sieciowy 
super dobrej marki kupię gotówką. 
Zgłoszenia do administracji „AB“. 


Oxazyjnie do sprzedania radio 
dwulampowe nowe, kilim i inne rze: zy. 
Tatarska 24—9. 


Sprzedaję sklep — Wiwulskiego 
22/10 — 22 


Dom drewniany sprzedam — ul. 
Krakowska 55 


Okazyjna sprzedaż sukien stroj- 
nych, kwiatów, piór. Mickiewicza 15, 
m. 13 w dziedzińcu. 


Praca 
PTPPTYTTYGTUYOWOC PO 


Krawcowa domowa — szyje nowe 
przerabia szybko i tanio. Chętnie na 
wyjazd. Może zająć się domem i dziećmi 
u samotnej osoby. Zgłoszenia do red. 
pod „Krakowianka*. 


ry 


Buzhaitarzy z Kowna oiw'erują a 
dn. ! stycznia 1940 r. Biuro Ruchalte- 
ryjne. Przyjmuje się prowadzenie ksląg 
w języku itewskim zgodnie z prawo 
dawstwem Litwy. Zainteresowane fir- 
my zechcą kierować zgłoszenia do 
Kurjera pod „Buchalteria* 


Za obiady nauczam polskiego, 
niemieckiego, rosyjskiego, łaciny, bryd- 
ża i początków gry na skrzypcach. Ofer- 
ty pod „140* 


Dyrekcja Gimnazjum OO. Jezu- 
itów w Wilnie Wielka 58, poszukuje 
nauczyciela do jęz. litewskiego mogą- 
cego również uczyć geografii w kl. I 
i IV w/g programów szkół państwo- 
wych. Zgłoszenia do Dyrekcji Gimna- 
zjum. 


B- nauczycie:ka gimnazj ım (Sor- 
bona) z doskonałą 7najomością języków 
francuskiego i niemieckiego oraz wy- 
soką myzyką (studia w Wiedniu i Pa- 
ryżu poszukuje posady. Zgłoszenia 
„Pierwszorzędne kwalifikacje“. 
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4  Uchodźca kelner peszukuje pracy 


za bardze skromnym wvnagrodzeniem.. 


Referencje dobre. Dowiedzieć się w 
kancelarii punktu Szeptyckiege 9. 


Mioda maszynistka z Kowna, wła- 
dająca językami: litewskim, łotewskim, 
polskim, rosyjskim i niemieckim, chęt- 
mie zmieni posadę. Oferty sub. _23*, 


Franc ka rodowita — pożądany 
angielski, potrzebna dla konwersacji, 
Stara 26—1 od 3—5 g. 


Ogrodnik-sadownik-pszczelarz 
syn rolmika kawaler lat 28. Kilkuletnia 
praktyka w majątku, z dobrymi pole- 
ceniami, poszukuje pracy. Zgł. do Kur. 
Wil. pod „Ogrodnik*. 


Studenci podejmą się każdej pra- 
cy za niskim wynagrodzeniem. Mos- 
towa 19 m. 2. 


rboramAdó ÓW wą 


Lokale 


qure 


Do wynajęcia sklep przy ul. Be- 
lina 6—1-a. a Paa 


2 lub 3 pokoje umeblowane. Wy- 
gody, kay walnosg kuchni. Portowa 
19 m. 6. 


Do wynajęcia dwa pokoje i kuch- 
nia nieduże, ciepłe — ul. Piaski 23—1 
róg Traimwajowej (Antokol). 


Do odstąpienia lokal handlowy 
w centrum miasta. Dowiedzieć 


ne z wygodami blizko sądów do wyna- 
jęcta, Ofiarna 2 m. 11. 


A imę + zy WEŃ Boa 

Pokój do wynajęcia 1 lub 2 osa- 
bom, z wygodami. Mickiewicza 11—£. 
podana 0 | | wg pomi |sebęte 


Ponó! ew, umeblowany odnajmę 
Zarzecze 20 m. 5 


ou — — 


YTPOYTYY FTPPPEPE OPP 


31 grudnia w teatrze Lutnia zos- 
tała zgubiona srebrna papierośnica ze 
złotym monogramem. Znałazca jest 


proszony o zwrot takowej pod adresene ` 


Cicha 5 m. 2 za wynagrodzeniem 5€ 
litów. 


Tłumaczenia na język litewski, 
oraz wszelkie podania załatwia biuro 
„Pigus Patarnavimas*, Wilno, ul. Św. 
Filiva 1—20 (w pobliżu kościoła św. 
Jakuba). 


Fotografia do paszportów według 
przepisów rządawych wykonują: „Ars* 
ul. Tatarska |, „Foto Studio” Zamkowa 
3, Łoziński J, ul. Bakszta 2—1 były 
hotel Niszkowskiego. 


W ox»olicy Hali 30.XII zgubiono 
metrykę urodz. na imię Józefa Subo- 
cza ur. t911 r. wraz z porielem z róż 
nymi zdjęciami. Proszę odnieść Wił- 
komierska 6. Wynagrodzę. 


Zgubiono dowód osobisty wyda- 
ny przez Magistrat N.-Wilejki na imię 
Czesława Moroza ser. A Ne 044920 
unieważnia się. 


Zgubiono dowód osobisty na imię 
Sznurowskiego Władysława, wydany 
w Wilnie 1923 r., Chocimska 12—1. 


Tow. kred. i W.B.Z. zagubionych pro- 


Mostowa 


Poszunuję urządzenia mydlarni. 
Oferty składać w redakcji „Kur. Wil.” 
dla „Anko“. 


15— 6 września 1939 r, zgubie- 
no weksel na 10.000 zł. in blanca z 
wystawienia Mejera Fleksera. Za od- 
niesienie pod adres: Stefańska 25 — 
Judel Gołąbsztok —- 100 litów. 


4djęcia do paszportów 
u J. BUŁHAKA, Orzeszkowej 3. 


w Wilnie, plac Napoleons 6. Nr pa- 
tentu 1970. Leczy on skutecznie ka- 
tar żołądka i kiszek, wątrobę, zapo- 
biegi bólom glowy, pobudza apetyt, 
ułaiwia trawienie i chroni od złej 
przemiany materii. Do nabycia w ap- 
tekach i skladach aptecznych. 


cyjna I komunikaty Li 1 — za wiersz jednoszpaliewy 
ogłoszeń 5-cio łamowy. Za treść ogłoszeń i termia ich druku Administracja nie odpowiada 
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